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WARSZAWA (PAPY
Przed dwoma miesiącami w eszły w życie uchwały rządu,

określające zasady nowej poi? tyki mieszkaniowej, a w tyra
także — program dalszego roz woju budownictwa spółdziel­
czego. Prezes Centralnego Związku Spółdzielni Budownic­
twa Mieszkaniowego — Wito ld Kasperski omawia w wy­
wiadzie udzielonym PAP, ple rwsze wyniki pracy spółdziel­
czości w nowych warunkach.

— Przedmiotem oceny mo­
le być okres najwyżej
gtatnich tygodni, gdyż
tem trwały czynności
gotowawcze oraz akcja
mowania zarówno społeczeń­
stwa, jak i aktywu spółdziel­
czego o nowych zasadach —

stwierdza W. Kasperski. Nie­
mniej zdołaliśmy już zgroma­
dzić szereg
spostrzeżeń,
wie ułatwią
przyszłości.

Przede wszystkim obserwu­
jemy optymistyczne zjawisko,
które można by nazwać ro-

gnacą świadomością „spół­
dzielczej drogi do mieszka­
nia”. Po prostu coraz więcej
ludzi zaczyna myśleć o spół­
dzielczości, jako o podstawo­
wej formie zaspokojenia swych
potrzeb lokalowych. Nie jest
to jedynie następstwem za­
mierzonego ograniczenia bu­
downictwa „kwaterunkowe­
go” na korzyść spółdzielcze­
go. Wskazuje na to m. in. re­
jestrowanie się w spółdziel­
niach wielu osób, które obec­
nie mają znośną sytuację
mieszkaniową, ale — mimo to

własnym wysiłkiem finanso­
wym pragną nadal popra­
wiać swe warunki lokalowe,
bądź zapewnić mieszkanie
swym dzieciom. Stworzono im
realne perspektywy, mogą li­
czyć na mieszkanie pew­
nym określonym — chociaż
nie zawsze bliskim — termi­
nie, więc zaczynają uwzglę­
dniać tę sprawę w planach
życiowych i co ważniejsza —

w budżetach rodzinnych.

doświadczeń i
które niewątpli-
nam pracę w

KR Oh
4

(d) • Ponad 4 lata będzie
trwał pierwszy etap — już roz­
poczętych — prac przy budo­
wie centralnego dworca war­
szawskiego. Przed r. 1970 zo­
staną wykonane wszystkie in­
westycje podziemne. Umożliwi
to uruchomienie pociągów da­
lekobieżnych 1 „zgranie" ich
z ruchem podmiejskim na li­
nii średnicowej.

• W Szczecinie uruchomio­
no nową centralę telefoniczną.
W pierwszym etapie podłączo­
no do sieci 4 tys. abonentów,
a do września miasto otrzyma
dalszych 3 tys. numerów.

• Ogłoszony przed dwoma

tygodniami ogólnopolski kon­
kurs na projekt pomnika po­
wstańców śląskich w Katowi­
cach wzbudza ogromne zain­
teresowanie w środowiskach

rzeźbiarzy 1 architektów całe­
go kraju. Pomimo okresu wa­
kacyjnego udział w konkursie

zgłosiło już pgmad 200 osób o-

raz pracowni plastycznych.
• W Warszawie zmarł w

wieku 81 lat jeden z najbar­
dziej zasłużonych polskich ar­
chitektów — mgr lnż. Karol
Sicińśki.

• Według informacji kair-

skiego dziennika „Al Ahram”

prezydent Naser złoży oficjal­
ną wizytę w Maroku po za­
kończeniu arabskiej konferen­
cji na szczycie zapowiedzianej
na 13 września w Casablance.

• W Algierze odbyło się po­
siedzenie Algierskiej Rady Re­
wolucyjnej, na którym przed­
stawiono sprawozdanie Sekre­
tariatu Wykonawczego FLN. w

sprawie kontaktów nawiąza­
nych iv ostatnich tygodniach
x kierownictwami regional­
nych organizacji partyjnych 1

przedstawicielami organizacji
masowych. Rada Rewolucyjna
omówiła również założenia re­
organizacji FLN.

O W Ghanie utworzona zo­
stała ostatnio Rada Pokoju, na

której czele stanął prof. W. F.

Abraham, z uniwesytetu w Pa­
gon.

O Jak podaje agencja TASS
z Wladywostoku, na rzekach

radzieckiego Kraju Przymor­
skiego, nastąpił ogromny przy-
hór wód, W niektórych okoli-
«ach poziom wody w rzekach

podniósł się o 6 metrów. Woda
zalała tysiące hektarów zasie­
wów, zniosła mosty, rozmyła
drogi.

Od chwili wznowienia zapi­
sów napływ kandydatów do
spółdzielni jest — zgodnie z

przewidywaniami — wysoki.
Do 15 lipca zarejestrowaliś­
my w całym kraju ok. 86 tys.
osób, a ponieważ dziennie
Zgłasza się w dalszym ciągu
ponad 2 tys. kandydatów, ich
liczba zbliża się dziś praw­
dopodobnie do 130 tys. Zatem
w ciągu niespełna 2 miesię­
cy — i to miesięcy urlopo­
wych — nowi kandydaci „za­
pełnili" prawie 2-letni pro­
gram budownictwa spółdziel­
czego. Już choćby z tego wi*
dać, że reflektantów na spół­
dzielcze mieszkania nie za­
braknie (a były takie pesy­
mistyczne głosy). Przeciwnie
— niektóre Oddziały Związku
i spółdzielnie zgłaszają wnio­
ski w sprawie powiększenia
planowanej na lata 1966—70
liczby mieszkań.

Sądząc po dotychczasowych
wynikach zapisów, najwięk­
sze zapotrzebowanie na mie­
szkania spółdzielcze istnieje
w dużych miastach, szczegól­
nie wojewódzkich. Spośród
wspomnianych 86 tys. kandy­
datów ponad 40 tys. przypada
właśnie na te ośrodki. Wy-

- jątkiem jest województwo
warszawskie, gdzie napływ
kandydatów jest większy niż

np. w Łodzi. Szczególnie du­
żo osób zarejestrowało się do
połowy ub. miesiąca w War­
szawie — 15,5 tys., Krakowie —

ponad 10 tys. i Trójmieście. W
dalszej kolejności idą Poznań,
Łódź i woj. katowickie.

Oczywiście, istnieje szereg
miejscowości, głównie w Polsce
tzw. powiatowej, w których re­
jestracja przebiega jeszcze w

tempie niezadowalającym. Przy,
czyny — to nie tylko opóźniona i
niedostateczna informacja, ale

przede wszystkim zbyt rzadka
» eć spółdzielni. Wystarczy po­
wiedzieć, że na 787 miast w kraju
w 370 (małych) nie ma dotych­
czas spółdzielni, Staramy się roz­
wiązać ten problem powołując
tzw. spółdzielnie powiatowe oraz

■zrzeszenia dla budowy domów

jednorodzinnych na terenach

nieuzbrojonych. Zrzeszeń takich

przybyło ostatnio 14, a 10 jest w

trakcie organizacji. Osobna spra­
wa — to oszczędzanie na mie­
szkania dla dzieci i młodzieży. Nie

rozpropagowaliśmy jej dostatecz­
nie i chyba nie dość aktywnie
zajęły- się nią ZMS i związki za­
wodowe. Do chwili obecnej zało­
żono ok. 3 tys. młodzieżowych
książeczek mieszkaniowych PKO.
Jeśli nawet uwzględnić sezon wa-

kacyjno-urłopowy — nie jest to

dużo. Będziemy się starali do­
trzeć do szerokich rzesz młodzie­
ży — szczególnie do młodych ro­
botników i pracowników zamie­
szkujących hotele robotnicze —

oraz do rodziców dzieci, aby ob-

Nowości paryskiej mody
w najbliższej kolekcji

•!)„Mody Polskiej
WARSZAWA (PAP)

Paryskie Inspiracje w dziedzi­
nie mody damskiej na najbliższy
sezon jesienno-zimowy znajdą
,,umiarkowane” odbicie w kolek­
cji, którą „Moda Folska” zapre­
zentuje już za kilka tygodni.

Na razie więc tylko o tym co

lansuje Paryż, na podstawie rela­
cji kierownika artystycznego „Mo­
dy Polskiej” — Jadwigi Grabow­
skiej.

Sylwetka kobiety jest obecnie

„architektoniczna” co wyraża się
w kanciastych, poszerzonych ra­
mionach, bardzo krótkich suk­
niach 1 płaszczach oraz stosowa­
niu ozdób: plis i stębnowań, two­
rzących trójkąty, romby 1 kwa­
draty.

Najbardziej lansowanym ubio­
rem na iesień 1 zimę są kostiu­
my, na które w pełnym sezonie

zimowym nosi się palta, pelisy
lub kurtki na futrze. Modny ko­
stium (najlepiej czarny) ze swe­
terkiem lub skromną bluzką (fal-
bany wyszły już z mody) — jest
2-rzędovzy, z małym kołnierzy­
kiem lub stójką i portfelowo za­
kładaną spódnicą. Pożądanym do­
datkiem jest futrzany kołnierz —

krawat lub szal oraz również fu­
trzany kapelusz.

mieszkanie.

Już jesteśmy przy oszczą-
1 premiach państwa, to

przypomnieć, że uchwały
nałożyły na administrację

szernle 1 wyczerpująco poinfor­
mować ich o korzyściach, jakie
płyną z długofalowego oszczędza­
nia na

jeśli
draniu
warto

rządu
zakładów pracy obowiązek po­
trącania z listy plac zadeklaro

wanych przez pracowników kwot
i przekazywania ich do PKO

Tylko bowiem przy takim trybie
oszczędzający mają prawo oo

premii. Zakłady zobowiązano
lównież do załatwienia wśzelkicn

formalności, związanych z zało­
żeniem kart ewidencyjnych oraz

zbiorowym wydawaniem książe­
czek oszczędnościowych. Nieste­
ty, w licznych przypadkach
stwierdzamy opóźnienia w ure­
gulowaniu tych wszystkich
spraw, wskutek czego pracowni­
cy są pozbawieni prawa do pro.
mii. Rady zakładowe powinny się
tym jak najrychlej zająć.

Chcialbym na zakończenie pod­
kreślić rolę informacji o spół­
dzielczości — stwierdza W. Ka­
sperski — o tym, że spółdzielczość
będzie wkrótce głównym inwe­
storem budownictwa mieszkanio­
wego, wszyscy na ogół wiedzą.
Ale o tym, co to jest spółdzielnia
— jak wygląda jej organizacja i

praca, jakie są Jej osiągnięcia 1
trudności — społeczeństwo wie
Jeszcze niewiele. Informowanie go
o tych właśnie problemach wy-
daje się więe sprawą bardzo

istotną.

Tania jesień
za granicą

WARSZAWA (PAP)
Chłody i deszcze tegorocznego

lata skłoniły wielu do przesunię­
cia urlopów na wrzesień i paź­
dziernik. Na poniedziałkowej
konferencji prasowej, która od­
była się w siedzibie SDP w War­
szawie, kierownictwo Biura Tu­
rystyki Zagranicznej PTTK

przedstawiło swoje propozycle
spędzenia jesiennego urlopu za

granicą.
Większość wycieczek organizo­

wanych w tym okresie przez BTZ
PTTK wyjedzie do NRD, Czecho­
słowacji i Węgier. Cena najtań­
szej 3-dniowej wycieczki do Ber­
lina, obejmującej również
dzanle Poczdamu (podróż
giem) wynosi 1465 zł. Inna

którą przejechało w br.
1200 turystów polskich,
przez Berlin — Weimar — Drezno
i Miśnię. Wycieczka trwa 9 dni wa).
Licznie z podróżą i cena jej wy­
nosi 2.330 zł.

W pierwszych dniach września

wyjedzie z Warszawy kilka grup
turystów, które zwiedzą jesienne
targi lipskie (koszt uczestnictwa
w 8-dniowej wycieczce 1.900 zł). O -

prócz tego organizowane będą
dodatkowe 8-dniowe wycieczki do

Pragi 1 Budapesztu (koszt ucze­
stnictwa 2.570 zł).

Wielką popularnością cieerzą się
wśród polskich turystów indywi-

zwie-

pocią-
trasa,

ponad
wiedzie

Płaszcze są raglanowe z szero­
ką pachą lub proste, zapinane
2-rzędowo. Bardzo często stosuje
się stębnowania, właśnie w for­
mie figur geometryr-^-^h.

Suknie wełniane są bez ręka­
wów, z talią — a*o<ł pu- ..e

albo obniżoną, ale zawsze tylko
lekko zaznaczoną. Suknie popołu­
dniowe zastępują kostiumy. Wie­
czorem kobieta „architektonicz­
na” ma zmieniać się w „rajskie­
go ptaka” — dzięki ozdobom z

piór. Szalem mody są pióra jako
ozdoba głowy lub przybranie wie­
czorowej sukni, która znów staje
się bardziej strojna z tyłu niż r

przodu.
Modne obecnie kolory: czarny,

biały, beżowy, czerwony 1 pawi,
a rodzaje tkanin: gabardyny i fla-
nele oraz lekkie krepy jedwab­
ne i cienkie koronki. Pantofle na

grubszych, niższych i
obcasach. Zamiast wysokich bo­
tów — getry.

Ważnym elementem modnej syl­
wetki jest fryzura. Włosy strzyże
się teraz bardzo krótko w tyle,
pozostawiając długą grzywkę na

oczy. Brwi należy akcentować,
malowanie powiek wyszło bowiem
z mody. Szminki w odcieniach

brązowawych.

Poprawa pogody wpłynęła na ożywienie tempa prac
żniwnych. Rolnicy nadrabiają opóźnienia spowodowane
pogodą 1 trudnościami wskutek położenia się zbóż.

Na zdjęciu: sprzęt żyta. Fot. — CAF

Żniwa w pełni
WARSZAWA (PAP)

Dość częste deszcze i burze
oraz duże spiętrzenie prac
polowych w poważnym stop­
niu utrudniają tegoroczne
żniwa. Rolnicy muszą wyko­
rzystywać wszystkie przerwy
w opadach, na koszenie zbóż:
omłoty, podorywki i siewy
poplonów.

W województwach połu­
dniowych, zachodnich i cen­
tralnych rzepak jest już w

stodołach. W północno-wscho­
dnich rejonach kraju kończy
sic jego zbiór. W pełni trwa­
ją również omłoty ozimego
jęczmienia i przygotowania
ziarna tej rośliny do siewów.
W województwach południo­
wych i centralnych skoszono
ponad połowę żyta i rozpo­
częto jego zwózkę. Natomiast
na północy i na terenach pod­
górskich większość żyta stoi
jeszcze na pniu.

Poważne kłopoty sprawia
żniwiarzom niepełne wyko­
rzystanie sprzętu mechanicz­
nego z powodu znacznego wy­
lęgnięcia zbóż. Kombajny w

I‘GR-ach są wykorzystywane
tylko sporadycznie. Wzmaga

dualne wyjazdy na Węgry, przy
których wszystkie formalności
załatwia za wyjeżdżającego biuro

podróży.
BTZ przygotowało także pierw­

sze zimowe wyprawy zagranicz­
ne. Będzie to m. in. wyjazd na

narty do Polana Brasów — wiel­
kiego ośrodka sportów zimowych
w Alpach Transylwańskich, któ­
ry posiada wyciąg krze.elkowy,
a także kilka ciekawych tras

zjazdowych i slalomowych. Prócz

pobytu na nartach turyści zwie­
dzą Bukareszt. Koszt uczestnic­
twa w 13-dniowej wycieczce wy­
nosi 4.450 zł. Przewiduje się tak­
że zorganizowanie wycieczek nar­
ciarskich do Bułgarii (ośrodek*
sportów zimowych Pamporowo w

górach Rodopy oraz do Jugosła­
wii (ośrodek sportów zimowych
w górach Jahorina koło Saraje-

Ponad 41 miliardów zł
wkładów p en ężnych

w PKO
WARSZAWA (PAP)

Stan wkładów pieniężnych lud­
ności w PKO wynosił w dniu 31

lipca br. 41 mld 245 min zł., w

tym na książeczkach oszczędno­
ściowych 39 mld 143 min zł, a na

rachunkach bieżących i rozlicze­
niowych 2 mld 102 min zł.

W Lpcu wkłady na książecz­
kach oszczędnościowych wzrosły
o 465 min zł, a łącznie w ciągu
siedmiu miesięcy br. o 4 mld 127
min złotych.

Liczba książeczek oszczędnościo­
wych wzrosła w tym czasie o 1
milion 474 tys. sztuk, z czego w

lipcu o 186 tysięcy.
Tytułem odse ek 1 premii wła­

ściciele książeczek oszczędnościo-
wych,otrzymali w br. 764 miliony
zło ych. Na kwotę tę składają się
dopisane do książeczek odsetki i

premie pieniężne w wysokości 596
min zł oraz równowartość wylo­
sowanych 1.827 samochodów, 407

motocykli, 140 motorowerów i 116
skierowań na wczasy krajowe i

wycieczki zagraniczne.

bm. we wschodn:ej I polu-
przewdy-

jest zachmurzenie duże,

10

dniowej cęści kraju
wane

miejscami opadv 1 Skłonność oo

burz. W ciągu dnia więkeze prze­
jaśnienia. Na pozostałym obsza-
tze zachmurzenie na ogół umiar­
kowane 1 możliwe lokalne prze­
lotne deszcze. W nocy 1 rano

gdzie niegdzie mgły. 1 emi.eratura

maksymalna od 18 st. na pólnrcy
i wschodzie do ok. 21 st. w cen­
trum i 23 st. na zachodzie. Wia­
try słabe 1 umiarkowane z kie­
runków przeważnie zachodnich 1

północnych,

to oczywiście zapotrzebowa­
nie na siłę roboczą.

Na Rzeszowszczyźnie z wy­
jątkiem terenów podgórskich
koszenie żyta dobiega końca.
W stogach stoi również już
Ponad połowa areału pszeni­
cy. Rozpoczęto też koszenie
jęczmienia i owsa. O ile bez-
deszczowa pogoda utrzyma się
tam jeszcze 2—3 dni, rolnicy
zakończą zwózkę żyta. Rów­
nocześnie trwają intensywne
podorywki ściernisk oraz sie­
wy lub sadzenie poplonów.
Rzeszowscy rolnicy szczegól­
nie dużo sadzą obecnie pa­
stewnej kapusty i brukwi.

Na Warmii 1 Mazurach naj­
więcej kłopotów mają PGR-y
z omłotami, suszeniem i do­
stawami rzepaku. Suszarnie
nie nadążają bowiem z susze­
niem ziarna tej rośliny. Żyto
kosi się przede wszystkim
snopowiązalkami i kosiarka­
mi. PGR-y w powiatach
Działdowo, Ostróda i Pasłęk
rozpoczęły również zbiór psze­
nicy i jarego jęczmienia. W
gospodarstwach zespołowych
wykonano dotychczas podo­
rywki na 17 tys. ha i orki na

8 tys. ha.
Na Łubelszczyźnie żniwa w

pełni. Zboża są tam jednak
na znacznych obszarach wy­
lęgnięte i sprząta się je tylko
przy pomocy kosy. W niektó­
rych gospodarstwach zespoło­
wych rozpoczęto już omłoty i
dostawy żyta. Pierwsze ziar­
no wpłynęło do magazynów
w powiatach Biała Podlaska,
Tomaszów Lubelski i Za­
mość.

Na Mazowszu najsprawniej
przebiega koszenie żyta w

powiatach Piaseczno i Gró­
jec, Również w powiatach So­
chaczew i Pruszków, gdzie są
cięższe gleby, stoi już w sto­
gach ponad połowa żyta. Z

powodu znacznego spiętrzenia
prac za mało uwagi poświę­
cają mazowieccy rolnicy wap­
nowaniu gleb, podorywkom,
a zwłaszcza siewom poplo­
nów. Dotychczas obsiano do­
piero ok. 10 proc, areału prze­
znaczonego pod poplony.

Wizyta Malraux w Indii
DELHI (PAP)

Bawiący z wizytą oficjalną w

Indii francuski minister stanu

do spraw kultury, Andre Mal-

raux, został w poniedziałek przy­
jęty przez premiera Shastriego i

ministra spraw zagranicznych,
Singha. z którymi omawiał

wszystkie najważniejsze problemy
międzynarodowe.

Andre Malraux spotkał się ró­
wnież z ministrem oświaty

W niedzielę gościa francuskiego
przyjął prezydent Indii, Radhak-
riihnan.

Andrychowskie Zakłady Przemysłu Bawełnianego zna­
ne są z wysokiej jakości swojej produkcji i dużego
eksportu do krajów strefy dolarowej. Obecnie fabryka
w kilku działach przystąpiła do wytwarzania nowych
tkanin, antyimportowych. Jest to specjalny rodzaj tzw.
koszulówki z mieszanki elany i bawełny. W opracowaniu
technologicznym znajdują się nowe rodzaje tkanin pła­
szczowych. Zakłady w bieżącym kwartale znacznie zwię­
kszyły wydajność. Jest ona o ponad 30 proc, wyższa,
aniżeli w tym samym okresie w roku ubiegłym.

Na zdjęciu: w przędzalni ZPB w Andrychowie.
Fot. — CAF

Wokół kryzysu rzgdowego w Grecji

EDA demaskuje
manewry króla

SOFIA (PAP)
Misja zbadania możliwości

utworzenia rządu, którą król
Konstantyn powierzył b. wice­
premierowi Stefanopulosowi
stanowi nowe naruszenie po­
rządku konstytucyjnego. W
ten sposób rzecznik greckiej
lewicy demokratycznej, EDA,
skomentował w niedzielę wie­
czór decyzję króla.

Król zobowiązany był powie­
rzyć misję utworzenia rządu
b. premierowi Panandreu, tak
jak zaproponowały to zarówno
kierownictwa partii, Unia
Centrum jak ( EDA, względ­
nie rozpisać nowe wybory po­
wszechne. Posuniecie króla
podkreśla jego zamiar rozbicia
jedności Unii Centrum j wy­
manewrowania jej przywód­
cy, Papandreu.

#

SOFIA (PAP)
W poniedziałek w godzinach

południowych rozpoczęło się
w Atenach posiedzenie frak­
cji parlamentarnej partii Unii
Centrum, na którym zapaść
ma decyzja czy b. wicepre­
mier Stefanopulos zaakcepto­
wać ma, czy też odrzucić, mi­
sję utworzenia nowego rządu
greckiego, którą zaproponował
mu w niedzielę wieczór król
Konstantyn.

Dookoła budynku „Klubu li­
berałów”, gdzie odbywa się
posiedzenie, zebrały się tłumy
Ateńczyków, wiwatujące na

cześć Papandreu. Silne kor­
dony policji uniemożliwiają
manifestantom zbliżenie się
do budynku.

Przed otwarciem obrad na

balkonie pojawił się Papan­
dreu, który dziękując zgro­
madzonym tłumom za popar­
cie oświadczył: „Znajdujemy
się w historycznym okresie
walk demokratycznych. O je­
dnym mogę was zapewnić, że
w kraju tym suwerenny .jest
tylko naród, który ostatecznie
zwycięży”. Krótkie przemó­
wienie Papandreu przerywane
było aplauzem zgromadzo­
nych i skandowaniem haseł.

W czasie posiedzenia frak­
cji parlamentarnej Unii Cen­
trum, Papandreu oświadczył:
„Tylko naród ma prawo wy­
bierać swych premierów. Pra­
wo to król posiada jedynie
formalnie".

Ze swej strony Stefanopulos
przedstawił rozmowę, jaką od­
był w niedzielę z królem,
stwierdzając, że nie zaakcep­
tował mandatu na utworzenie
rządu i wyjaśnił królowi, że

decyzja o tym zapadnie na

posiedzeniu grupy parlamen­
tarnej.

Posiedzenie, w którym u-

czestr.iczy 137 deputowanych,
trwa.

*

SOFIA (FAP)
Na posiedzeniu frakcji parla­

mentarnej Unii Centrum zapadła
decyzja, aby stefanopulos nie

przyjmował misji utworzenia no­
wego rządu, którą zaproponował
mu w niedzielę wieczorem król

Konstantyn. Posiedzenie to trwa­
ło przeszło cztery godziny przy a-

kompaniamencie dobiegających z

ulicy okrzyków na cześć Papan­
dreu zebranych tam kilku tysięcy
osób.

Stefanopulos oznajmił na posie­
dzeniu, iż król Konstantyn sprze­
ciwia się rozpisaniu nowych wy-

Tragiczna katastrofa

lotnicza
NOWY JORK (PAP)

miejscowości Lekewood w

Kalifornia rozbił się na

W
stanie
miejscowym cmentarzu niewielki
samolot pasażerski. W katastro­
fie tej zginęło 8 osób, w tym
czworo dzieci. Przypuszcza się. że

pilot stracił orientację w gęstej
mgle, która zawisła nad rejonem
lotniska, z którego startował.

borów w celu rozwiązania kryzy­
su politycznego. Stojąc na tyra
ztanowisku król — jak stwierdził

Stefanopulos — podejmie z pew­
nością trzecią, czwartą, a może
nawet i piątą próbę znalezieni*

wyjścia z obecnej sytuacji. Dodał

on, iż król ma prawo na mocy
konstytucji do dalszego szukania

sposobu rozwiązania kryzysu.
Stefanopulos miał się udać w go­
dzinach wieczornych do pałacu
królewskiego i przekazać królowi

decyzję swej partii.

Prześladowania

dzienników greckich
SOFIA (PAP)

Władze greckie wszczęły docho­
dzenia karne przeciwko czterem

dziennikom, które opublikowały
tekst raportu, jaki skierował do

Waszyngtonu amerykański atta­
che wojskowy w Grecji. Z tekstu

tego dokumentu wynika, że wy­
buch miny podczas wiecu uczest­
ników ruchu oporu, który odbył
się w listopadzie ub. roku w miej­
scowości Gorgopotamos, zorgani­
zowany został przez wywiad USA.

Opublikowanie tego dokumentu

wywołało ostrą reakcję środowisk

demokratycznych kraju.
Partia grecka lewica demokra­

tyczna, EDA, opublikowała w

związku z tym oświadczenie, do­
magając się od władz greckich

natychmiastowego wszczęcia śledz­
twa przeciwko Grekom i Amery­
kanom, którzy spowodowali tra­
gedię w Gorgopotamos.

Wizyta premiera Turcji
u A. Kosygina

MOSKWA (PAP)
Premier Turcji, Suat Hayri

Urguplu, który przybył w po­
niedziałek do Moskwy na za­
proszenie rządu radzieckiego,
złożył tego samego dnia wizy­
tę na Kremlu przewodniczą­
cemu Rady Ministrów ZSRR,
Aleksiejowi Kosyginowi.

Plany gospodarzy
dzielnicy Kleparz

(Inf. wł.) Z każdym rokiem
zmienia się wygląd krakow­
skiej dzielnicy — Kleparz.
Stopniowo znikają tu stare

rudery, na ich miejscu poja­
wiają się nowoczesne piękne
osiedla. Coraz więcej na Kle-
uarzu zielonych terenów re­
kreacyjnych. Plany gospoda­
rzy dzielnicy sięgają rzecz ja­
sna jednak znacznie dalej. W
najbliższych latach mieszkań­
com Kleparza przybędzie spo­
ro nowych izb mieszkalnych,
wiele obiektów socjalnych i

miejsc wypoczynku. Te wła­
śnie przyszłościowe plany by­
ły niejako przewodnikiem we

wczorajszym gospodarskim
objeździe I sekretarza KW
PZPR posła na Sejm tow.
Czesława Domagały po tere­
nach dzielnicy Kleparz. Z za­
łożeniami perspektywicznego
rozwoju dzielnicy zapozna­
wali I sekretarza KW gospo­
darze Kleparza — I sekretarz
KD PZPR tow. Stanisław Gą-
ciarz i przewodniczący. Pre­
zydium DRN Leopold Chro­
bak.

W trakcie kilkugodzinnego
rekonesansu tow. Cz. Doma­
gała zwiedził m. in. budujące
się osiedla Azory I i II, zwra­
cając szczególną uwagę na

koordynację prac budowla­
nych z równoczesnym zago­
spodarowaniem terenu, urzą­
dzeniem sieci handlowej, z

pudową dróg i miejsc wypo­
czynku tak dla dorosłych jak
i dla najmłodszych mieszkań­
ców. Obecnie na Azorach
mieszka już około 3,5 tys. lo­
katorów, a z końcem br. licz­
na ta znacznie się powiększy,
jako że ZBM i PBM Nowa
Huta oddadzą do użytku 7 ko­
lejnych bloków o łącznej ilo­
ści ponad 1800 izb.

I sekretarz KW zwiedził
również peryferyjne tereny,
na których w najbliższej
przyszłości urządzone zosta­
ną miejsca masowego wypo­
czynku i rozrywki. Szczegól­
nie interesujące w tym wzglę­
dzie są plany gospodarzy
dzielnicy zmierzające do wy-

Udaremnienie

reakcyjnego
spisku

w ZRA

członków
reakcyjnej

Muzułmań-„Bractwo

L
MOSKWA (PAP)

„Prawda" notuje wiadomość,
że w ZRA aresztowano nie­
dawno około 100
zdelegalizowanej
partii
skie” 1 wykryto tajne składy
broni i materiałów wybucho­
wych. W komentarzu na ieą
temat „Prawda” pisze:

„Nie po raz pierwszy reak­
cja egipska uciekła się do ta­
kich awantur. Już w roku
1954 „Bracia Muzułmańscy”
usiłowali obalić rząd rewolu­
cyjny”.

Imperialiści i miejscowa reakcji
— pisze komentator „Prawdy” —'

są zaniepokojeni umocnieniem się
niezawisłości ZRA i jej przyjaź­
nią z krajami socjalistycznymi
oraz niezależną polityką zagra­
niczną kraju. Prasa krajów im­
perialistycznych wzmogła ostatnio
ataki na ZRA. USA i kraj#
CENTO, wydając olbrzymie su-

my, pragną skomplikować sytua­
cję Egipcjan w krajach arabskich.

Misja gospodarcza
ZRA

w Warszawie
WARSZAWA (PAP)

9 bm. przybyła do Warszawy
iS-osobowa misja gospodarcza z#

Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej. W jej skład wchodzą przed­
stawiciele ministerstw handlu za­
granicznego, reform rolnych oraa

nawadniania, a także przedsię­
biorstw związanych z tymi resor­
tami.

Goście przeprowadzą w Warsza­
wie szereg rozmów, głównie w

centralach handlu zagranicznego,
aby zorientować się jakie są moż­
liwości lokowania w Polsce za­
mówień na sprzęt dla rolnictwa.

korzystania dawnego parku
ciągnącego się

Oraz
w

Mirockich,
wzdłuż rzeki Białuchy
4-hektarowego obszaru
obrębie ogródków działko*
wych im. M. Lewińskiego. Te
właśnie zaniedbane dotąd re­
jony powinny stać się w naj­
bliższych 2—3 latach pierw­
szoplanowymi terenami re­
kreacyjnymi mieszkańców
dzielnicy Kleparz.

(jap)

WYBRALIŚMY

DLA WAS
MAZURSKIE JELENIE

ZAAKLIMATYZOWAŁY
SIĘ W LASACH

Świętokrzyskich
Z obserwacji leśników wy­

nika, że sprowadzone kilka
lat ternu z Warmii i Mazur
oraz Pomorza Zachodniego
jelenie 1 łanie zaaklimatyzo­
wały się w lasach święto­
krzyskich. Obecnie na Kie.

lecczyźnle żyje w lasach ok.
9 tys. saren, rogaczy, jeleni,
danieli i muflonów. Poważni#

zwiększyła się też liczba ba­
żantów.

Najwięcej zwierzyny mają
lasy w powiatach: Końskie,
Kozienice, Kielce i Iłża.

DEWIZY — ZA ŻABY
Zielon# żabki wchodzą nie

tylko w skład codziennego
menu naszych „boćków”. A-

matoraml ich udek są także
ludzie. Wprawdzie na razie
nie tyle u nas, co we Francji.
Ten bądź co bądź wybredny
gust mieszkańców Paryża,
Marsylii czy Lyonu zaspoka­
ja w coraz większym stopniu
centrala handlu zagranicznego
CRS .Samopomoc Chłopska”

— „Polcoop”. Podczas, gdy w

1960 r. sprzedała ona fran­
cuskim smakoszom ok, 200 kg
zielonych „delikatesów”, to w

ub. r. już 23 tony. W tym
roku ten intratny eksport
wzrasta w dalszym ciągu, nie

nadąża jednak za zapotrze­
bowaniem zagranicznych kup­
ców.

W kraju też można

wać żabich udek w

restauracji „Tivoli”.
się tam degustacje i

porad w sprawie przyrządza­
nia tego przysmaku.

gpróbo-
lódzkiej
Urządza
udziela

DRZEWA MAMUCIE —

UNIKALNY OKAZ
REZERWATU W GLINCU

Liczy ponad ICO lat, ma

przeszło 40 m wysokości i 4 m

w obwodzie. Jest to drzewo

mamucie, rosnące w rezer­
wacie Gliniec w Górach Bu­
kowych pod Szczecinem —

jeden z nielicznych zachowa­
nych okazów sekwoi kalifor­
nijskiej.

Szczeciński okaz sekwoi
zalicza się dziś do najwyższych
drzew tego rodzaju w kraju.
Przed wojną rosły również

takie drzewa w Kurniku pod
Poznaniem — niestety, nie

wytrzymały srogich zim i wy.

marzły,
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miesięcz-

przy dział
0,8 kg, a

do5kg.

HARRIMAN
PRZED KAMERĄ

TELEWIZYJNĄ
WASZYNGTON (PAP). W nie­

dzielę podróżujący ambasador

prezydenta Johnsona — Harriman
wystąpił w programie telewizyj­
nym. Omawiał on głównie prze­
bieg swoich rozmów w Moskwie
z premierem Kosyginem, doty­
czących problemu wietnamskiego.
Podkreślił, że wprawdzie jego
niedawna misja w Europie nie
zdołała doprowadzić do sformuło­
wania konkretnych propozycji w

sprawie zakończenia wojny wiet­
namskiej, ale była pożyteczna.

BUTEFLIKA OPUŚCIŁ
ALGIER

ALGIER (PAP). Algierski mini­
ster spraw zagranicznych Bute-
flika, udał się w poniedziałek w

podróż po krajach afrykańskich
której etapami są Konakry, Akra,
Chartum, Bamako 1 Addis Abe-
ba. W toku tych wizyt Butefli-

ką zamierza przedyskutować pro­
blemy związane z wyznaczoną na

5 listopada afrykańsko-azjatyclrą
konferencją na szczycie.

ZACHODNIONIEMIECKA
PRODUKCJA RAKIET

BONN (PĄP) — Sprawozdanie
opublikowane przez organ Bun­
deswehry „Soldat und Technik”

potwierdza jednoznacznie, że
"

w

Niemczech zachodnich w pełnym
toku są przygotowania do pro­
dukcji rakiet taktycznych 1 stra­
tegicznych.

W roku 1962 firma zachodnio-
niemiecka „Boelkow Entwicklun-
geń” zakończyła prace nad pro­
jektem rakiety wyposażonej w

głowicę nuklearną o zasięgu 2400
km. W roku 1963 Bundeswehra

przeprowadziła doświadczenia z

rakietami o typach utrzymywa­
nych w tajemnicy na, poligonach
w saharyjskim Ćolomb Bechar,
W Salto-dl-Qulrra na Sardynii,
w Texcl i na Krecie. Począwszy
od tego samego roku firma „Bo­
elkow Entwicklugen” przeprowa­
dza próby z własnymi trzystop­
niowymi rakietami, które osiąga­
ją wysokość 100 km.

DEMONSTRACJE
PRZECIWKO

DYPLOMACIE BONSKIEMU
W IZRAELU

LONDYN (PAP). — Byli więź­
niowie hitlerowskich obozów
koncentracyjnych demonstrowali
w niedzielę w Tel Awiwie prze­
ciwko otwarciu w tym mieście

ambasady zachodnioniemiecklej 1

powołaniu na stanowisko ambasa­
dora b. oficera sztabowego Wehr­
machtu, Paulsa, a na jego zastęp­
cę Toeroeka, b. dyplomaty fa­
szystowskiego reżimu Horthy’ego
Demonstracja odbyła się przed
pomnikiem, którym w Tel Awi­
wie uczczono pamięć ofiar obo­
zu zagłady w Treblince.

W sobotę przybył do Izraela

pierwszy z bońskich dyplomatów,
Tóeróek. Mimo że godzina przy­
bycia na lotnisko w Lydda pod
Tel Awiwem byłą utrzymana w

ścisłej tąjęipnicy, policją izrael-
o-

PARYŻ (PAP)

Agencja France Presse sy­
gnalizuje, że lotnictwo amery?
kańskie i południowowietnam-
skię wzmogło operacje prze?
ciwko partyzantom w płd.
Wietnamie. W ciągu ostatniej
niedzieli samoloty USA i re­
żimu sajgońskiego dokonały
393 nalotów na okolice, w któ­
rych podejrzewano obecność
powstańców. Samoloty zrzuci­
ły 700 ton bomb, a ponadto
użyły rakiet i dział pokłado­
wych.

Do walk przeciwko party?
zantom włączyły się w nie­
dzielę przebywające u wy?
brzeży płd. Wietnamu niszczy?
ciele VII floty USA „John
Raigg”, „Orleck” i „Henson"
Wystrzeliły one 382 ciężkie po
ciski na okolice Da Nąng 1
DÓłwysep Kamau.

PARYŻ (PAD
Agencja France Presse po?

daje, że 16 amerykańskich spy-
śliwców bombardujących z lo­
tniskowca „Jndependence” za

atakowało w poniedziałek ra?
no instalacje wojskowe w po?
bliżu miasta Vinh na obszarze
DRW.

Cytowana agencją informu­
je, że lotnictwo południowo-
wietnamskie otrzymało 9 bm.
od USA pierwsze 4 bombowce
„B-57”.

Zaopatrzenie rynku
w artykuły pierwszej

potrzeby w DRW
HANOI (PAP)

Rynek oraz struktura handlu

Sf»OfłT ♦ iPORT

Pływacy wisty
bezkonkurencyjni

Ska podjęlą szerokie środki
chronne,

NOWE INCYDENTY
W KASZMIRZE

DELHI (PAP). W niedzielę
bm. wieczorem odbyło się i

zwyczajno posiedzęnie komitetu
do spraw bezpieczeństwa gabine­
tu Indyjskiego. Po jego zakończe­
niu opublikowano następujący
kpmupUząt:

„Począwszy od 5 sierpnia od­
bywa się zshrojona na szeroką
skalę infiltracja uzbrojonych lu­
dzi z Pakistanu w szeregu punk­
tów wzdłuż całej linii zawiesze­
nia broni, w Dżammu i Kaszmirze

praż w niektórych punktach gra­
nicy państwowej między Dżammu
i Pakistanem Zachodnim. W wie­
lu miejscach doszło do starć. Z

informacji uzyskanych od jeńców
oraz z ilości 1 typu zdobytej bro­
ni wynika jasno, że cała ta ope­
racja została zaplanowana 1 zor­
ganizowana w Pakistanie.

Rząd podjął kroki w celu umoc­
nienia sił bezpieczeństwa w

Dżammu i Kaszmirze i zastosuje
wszelkie niezbędne środki dla
stąwienla czoła powstałej sytua­
cji”.

nad-

Rynek oraz struktura handlu 1

dystrybucji w DRW są od szeregu
miesięcy dostosowane do powsta­
łej sytuacji wojennej. Dzięki pod-
jętym w zakresie handlu krokom,
zaopatrzenie ludności — przede
wszysikr.n w żywność — jest do­
bre i rytmiczne, Nie edezuwa się
również braku takich towarów
<ak lekarstwa, materiały baweł­
niane, obuwie itp.

Pierwszym krokiem podjętym
przez władze DRW w kierunku
dostosowania rynku do sytuacji,
w jakiej znalazł się zaatakowany
kraj, było wprowadzenie systemu
racjonowania niektórych artyku­
łów spożywczych. Należą do nich
ryż, cukier i mięso. Przeciętna
racja ryżu na głowę mieszkańca

wynosi 13,5 kg na miesiąc. Jest to

ilość — jak stwierdzają zgodnie
wszyscy wypytywani na ten te­
mat — całkowicie wystarczającą.
Robotnicy ciężko pracujący dosta-

ją zwiększoną rację około 18 kg
miesięcznie, górnicy i hutnicy —

21 kg. Bardzo ważny jest fakt, że

ceny ryżu na podstawie decyzji
państwowych pozostają nie zmie­
nione i wynoszą 0,4 donga za kg.
(Przeciętne zarobki robotnicze wy-
noszą około 80 dongów
nie).

Przeciętny miesięczny
mięsa na głowę wynosi
dla ciężko pracujących
Cukru otrzymuję się miesięcznie

0,1 kg. Robotnicy, niektóre katego­
rie pracowników jak lekarze, ar­
tyści, nauczyciele i inni otrzymu­
ją przydziały dodatkowe do 1 kg
na miesiąc. W razie podróży po
kraju, lub spożywania posiłków w

restauracji oddaje się za każde

większe posiłki kartki na 225 gra­
mów ryżu, co pozwala każdemu

obywatelowi, posiadającemu rację
miesięczną 13,5 kg, na zakupienie
80 takich posiłków miesięcznie.

Wyżej przedstawiony system ra-

cjonowanią przestrzegany jest
bardzo skrupulatnie i z dużą dy­
scypliną ze strony społeczeństwa.
Nie ma żadnych prób nielegalnego
handlu żywnością, ani zjawiska
podwójnych cen — państwowych i

prywatnych. Wietnamczycy zbyt
dobrze pamiętają głód, jaki na­
wiedził kraj w czasie okupacji Ja­
pońskiej w 1944 roku i wszystkie
zabiegi rządu, zmierzające do za­
bezpieczenia społeczeństwa, przyj­
mowane są z powszechnym uzna­
niem i skrupulatnie wykonywane.

Racjonowany jtst również przy­
dział materiałów bawełnianych.

Przedstawione powyżej zasady
racjonowania obowiązują także
wieś. Przydziały ryżu realizowane

są ze zbiorów uzyskiwanych na

polach spółdzielczych, reszta zbio­
rów przekazywana jest w całości

państwu.
Dystrybucja towarów, a przede

wszystkim żywności, jest bardzo

sprawna.

Trudno mówić o jakiejś rywali­
zacji międzykluboWeJ na okręgo­
wych letnich mistrzostwach Kra­
kowa w pływaniu. Oto punktacja
zespołowa: 1. Wisła 932 pkt, 2. Bu­
dowlani 276 pkt, 3. Cracoyia 23 pkt,
4. MKS MDK 7 pkt.

Własna kryta pływalnia, dobra
kadra trenerska, duże zaintereso­
wanie pływactwem w Wiśle,

sprawiły, że klub ten w tej dy­
scyplinie sportowej stał się bez­
konkurencyjny na terenie nasze­
go okręgu.

Wisła ma aspiracje utrzymania
dobrej 6 lokaty w walce o Puchar
PZP. Letnie mistrzostwa okręgowe
stanowiły dalszy krok w tak am­
bitnych planach młodej sekcji
pływackiej Wisły.

Oto wyniki ostatniego dnia za­
wodów: kobiety: 50 m dow. 1. K .-

Kacza 35,0; 2. M. Kacza 35,2 (obi*
Wisła); 3. Łątka (Budowlani) 35,7;
800 m dow. 1. Pankowska 12.47,7;
2. M. Kacza 12.57,2 ;3. Steczowicz
14.07,8 (wszystkie Wiśła); 4ÓÓ m zm.

1. Kowalewska (Wisła) 6.29,8; 3.

Łątka (Budowlani) 6.48,3; 3. Skó­
ra (Wisła) 7.04,4.

Mężczyźni: 50 m dow. 1 . Siftora

37,0. 2 . Belczyk 27.5 (obaj Wisła);
Kapusta (Budowlani) 29,1; 1500 m

dow. 1. Klupa 20.57,2; 2. Król
22.58,1; 3. Chmiel 23.31,5 (wszyscy
Wisła); 400 m zm. 1 . Rokicki (Wi­
sła) 5.58,4; 2. Kielbusiewlcz (Budo­
wlani) fc.09,5; 3. Kowalewski (Wi­
sła) 6.13.3. 4X100 m dow. 1. Wisła
4.25,5; 2. Budowlani 4.55,0.

Krakowscy strzelcy LOK

wystąpią na zawodach w Dukli

i ..u.

W położonym o 300 km na pół­
nocny wschód od Sajgonu
mieście Nha Trąng spadł na

jedną z głównych ulic samo­
lot odrzutowy lotnictwa ame­
rykańskiego typu B-57. Na
skutek eksplozji 12 osób zo­
stało zabitych, a 67 rannych.
Na zdjęciu: miejsce katastrofy.

CAF — Photpfas

Indonezja gotowa jest
uznać Singapur

LONDYN (PAP)
Jak donosi agencja Reutera

Djakarty, indonezyjski
spraw zagranicznych
oznajmił w poniedziałek, śe

z

minister
Subandrio

donezja gotowa jest uznać Sin­
gapur i nawiązać z nim stosunki

dyplomatyczne, jako z niepodle­
głym państwem.

Subandrio komentował infor­
macje, żę Singapur wystąpił z Fe­
deracji Malajzji.

Schroeder o atomowych

ĘONN (PAP) dnplitą koncepcję i wymagają
Korespondent PAP red. J. jednolitej strategii”. Dlatego

- - - te? Niemcy zachodnie muszą

Zniesienie stanu

wyjątkowego w Boliwii
MEKSYK (PAP)

W sobotę 7 bm. rządząca junta
wojskowa w Boliwii zniosła stan

wyjątkowy, ogłoszony dwa mie­
siące temu w maju br., w celu
stłumienia ruchu górników boli­
wijskich. W ramach stanu wyjąt­
kowego do ośrodków górniczych
wysłane zostały oddziały wojsko­
we, przywódcy związkowi zosta­
li aresztowani 1 deportowani z

kraju. Przyczyną wystąpień gór­
ników była podjęta przez juntę
decyzja masowego zwalniania

górników w celu zmniejszenia
wydatków i zwiększenia wydaj­
ności pracy w kopalniach cyny
będących głównym źródłem do­
chodów Boliwii. Obecna decyzja
oznajmiona została przez współ­
przewodniczących junty: genera­
łów Barrientosa 1 Alfredo Ovan-
do w przemówieniu radiowym.

Roszkowski donosi: ,
-

.. ...

- -

Ponownie Bonn opowiada obstawać przy tym, ażeby „w
za „współodpowiedzialno?

nuklearną" w łonie
NATO. W takim duchu utrzy­
mana jest autorytatywna wy­
powiedź ministra spraw za-

granieznycłi NRF Schroedera,
opublikowana na łamach po­
niedziałkowej „Neue Rein-
Ruhr Zeitung” pt. „Własna
broń atomowa?’’.

W artykule tym Schroeder
jeszcze faz powtarza, iż NRF

powinna być dopuszczona do
„Współodpowiedzialności" w

zakresie dysponowania bronią
nuklearną w łonie NATO, co

jest konsekwencją faktu, iż
właśnie Bonn „wnosi najwięk­
szy wkład konwencjonalny do
wspólnej obrony”. Konwen­
cjonalną zaś oraz nuklearna
obrona — jak „tłumaczy”
Schroeder — tworzą dziś „je-

sposób skuteczniejszy brać u-

dział w planowaniu nuklear­
nym i strategii atomowej”.

Jeśli się zważy, iż Schroeder
wypowiedział to wszystko
właśnie teraz w momencie to­
czących się w Genewie roz­
mów n.a temat ograniczenia
rozprzestrzeniania broni ato­
mowej — pisze korespondent
PAP — należy uznać jego de­
klarację za pewnego rodzaju
Ultimatum pod adresem kra­
jów zachodnich, uczestników
konferencji rozbrojeniowej, za

kolejny nacisk w kierunku
„respektowania” aspiracji a-

tomowych Bonn, destrukty­
wnego stanowiska rządu tego
państwa na polu rozmów roz­
brojeniowych.

LONDYN (PAP) chwili utworzenia Federacji przed
Wczoraj rano ogłoszono, że X”uh8u miedąćTch^arysowa"

Singapur wystąpił z Federacji ly sIę p0Ważne rozbieżności mię-
Malajzji. Decyzją ta weszła W dzy rządem centralnym a rządem
życie minutę ^o północy cza­
su lokalnego.

Oficjalny komunikat w tej
sprawie stw'erdza, iż porozu­
mienie o wystąpieniu Singa­
puru z Federacji podpisali w

ostatnią sobotę premier Ma-
ląjzji, Tunku Abdul Rahman,
premier Singapuru, Lee Kuan
Yew oraz ministrowie obu

krajów. Zgodnie z tą decyzją,
Singapur staje się niezależ­
nym i suwerennym państwem.
Jak oświadczył premier Le-'
w specjalnej proklamacji po
wystąpieniu Singapuru z Fe­
deracji, Malajzja zrzekła się
suwerenności nad tym kra­
jem. Lee ogłosił, iż od 8 sier­
pnia Singapur na zawsze bę­
dzie suwerennym, demokraty­
cznym i niezależnym pań­
stwem.

Porozumienie między Rahmą-
nem i premierem Singapuru zło­
żone z 8 punktów przewiduje, i*
oba rządy podpiszą traktat o

wzajemnej pomocy i obronie ze­
wnętrznej. Utworzyć mają wspól­
ną radę obronną. Singapur zape­
wni rządowi Federacji prawo do

korzystania z baz i innych urzą­
dzeń wojskowych, jakie znajdo­
wały się w posiadaniu sił zbroi-

nych Malajzji.
Singapur 1 Malajzja mają tów-

nież współpracować w dziedzinie

gospodarczej. Przewiduję się mo­
żliwość utworzenia wspólnych ko­
misji.

W Londynie rzecznik Minister­
stwa do spraw Commonweaithu
oświadczył, iż rząd brytyjski zo?
stal z góry poinformowany o wy­
stąpieniu Singapuru z Federącjl
Malajzji. Jednocześnie podkreśla
się tam, iż W. Brytania nadal bę­
dzie mogła korzystać z olbrzy­
mich baz wojskowych w Singapu­
rze, który jak wiadomo, był ko­
lonią brytyjską.

Jak się uważa, przyczyną wy­
stąpienia Singapuru z Malajzji
były pogłębiające się rozbieżności

między tymi krajami.
Jak oświadczył węzprąj rano w

parlamencie Malajzji w Kuala

Lumpur, premier Rahman, od

Singapuru.
premier Rahman stwierdził, iż

partia rządząca Malajzji tzw. Par­
tia Sojuszu próbowała wszelkimi

dostępnymi środkami utrzymać
współpracę z rządem Singapuru i

przywódcami Partii Akcji Ludo­
wej. Okazało się. jednak, iż były
to próby beznadziejne i bezuży­
teczne.

W dniu S sierpnia 1965 r. zmarl w Krakowie

w cpołach
"W ACHODNIONIEMIECCY chadecy
f rozpoczęli w ub. niedzielę oficjalną

batalię o głosy to wyborach pow­
szechnych, które odbędą się to NRF 1.9
września br. Zainaugurował ją wiec w

Dortmundzie, na którym sześć gromkich
przemówień wygłosili nasi starzy znajo­
mi: honorowy przewodniczący CDU Kon­
rad Adenauer, kanclerz bański Ludwig
Erhard, urzędujący przewodniczący CDU
Herman J. Dufhues, przewodniczący Bun­
destagu Eugen Gerstenmaier, przewod­
niczący frakcji parlamentarnej CDU/CSU
w Bundestagu Reiner Barzel oraz za-
chodnioniemiecki minister obrony von

Hassel. Już zestwienie tych sześciu god­
nych siebie nazwisk mówi, jakie mogły
być wystąpienia czołowych tuzów zachod-
nioniemieckiej chadecji. Każdy z nich
śpiewał oczywiście peany na cześć słusz-

. ilości dotychczasowej linii politycznej
sprawującej rządy w republice federalnej
chadecji oraz domagał się kontynuacji
tej polityki po zwycięstwie w wyborach.

Co do zwycięstwa chadecji nad zachod-
nioniemiecką socjaldemokracją (SPD)
przywódcy CDU/CSU nie mają najmniej­
szych wątpliwości. Na wszelki jednak
wypadek wszyscy oni zaatakowali ostro

socjaldemokratów, odmawiając im wręcz
zdolności do sprawowania rządów oraz

operując straszakiem zachwiania sta­
bilności ekonomicznej w Niemczech za­
chodnich w razie sukcesu wyborczego
SPD.

Wystąpienia przywódców zachodnionie-
mięckięj chadecji w Dortmundzie stano ■
w'.ą więc zdecydowane wypowiedzenie
wojny socjaldemokratom. Oznacza to, że
uj razie zwycięstwa we wrześniowych wy­
borach CDU/CSU nie zamierza zawiązy­
wać koalicji rządowej z SPD. Socjalde­
mokraci ząchodnioniemieccy źe swej stro­
ny koalicji powyborczej nikomu dotych­
czas nie oferowali. Odmowę chadecji
związania się po wyborach z SPD nie na­
leży więc traktować jako skierowaną pod

lllllllUlilHiffllilillllllilllHIlIłSlISllIliliMIMl

adresem socjaldemokratów, lecz raczej
pod adresem tych licznych członków
CDU/CSU, którzy publicznie domagają się
utworzenia po wyborach „wielkiej koa­
licji”, obejmującej chadecję i socjaldemo­
kratów, Głosy te stają się ostatnio tym
bardziej powszechniejsze, ponieważ utrzy­
manie dotychczasowej koalicji rządowej
chadecji z wolnymi demokratami (FDP)
stoi pod znakiem zapytania. Przywódcy
FDP najprawdopodobniej rozpoczną
wkrótce swą własną kampanię wyborczą
pod hasłem demonstrującego wystąpienia
swej partii z rządy federalnego. Zarzu­
cają oni bowiem ze swej strony chadecji,
iż „rozumuje kategoriami średniowiecz­
nymi”.

Epitet taki zawiera nie podane dotych­
czas do publicznej wiadomości ogłoszenia

przedwyborcze FDP, w których demokra­
ci oprócz zarzutów pod adręsem CDU/CSU
dają do zrozumienia, iż stanowią „trze­
cią niezależną siłę" w republice federal­
nej występującą aktywnie, obok SPD,
przeciwko swemu dotychczasowemu koa­
licyjnemu partnerowi — chadecji.

Trzeba przyznać, że zarzut wolnych de­
mokratów pod adresem chądecji na temat

„rozumowania kategoriami średniowiecz­
nymi” nie jest pozbawiony podstaw. Po­
twierdził to raz jeszcze właśnie niedziel­
ny wiec w Dortmundzie, w czasie które­
go na salę wkroczyły poczty sztandarowe
niosące flagi... Prus Wschodnich, zachod­
nich, Pomorza, Dolnego oraz Górnego
Śląska,.. W momencie wkraczania pocz­
tów sztandarowych obecni powstali z

miejsc, by w ten sposób „powitać — jak
oświadczył Dufhues — symboliczne przed­
stawicielstwo tych obszarów”.

Czyż fąkt ten nie jest najlepszym po­
twierdzeniem słuszności zarzutu pod a-
dresem chadeckich rewizjonistów o ićh
„rozumowaniu kategoriami średniowiecz­
nymi?" ................. ■' ...............’ .

RYSZARD DZIĘCIOŁKIEWICZ

Prof.dr inż. JERZY FIERICH
profesor zwyczajny i kierownik Katedry Statystyki Wyższej
Szkoły Ekonomicznej w Krakowie, były prorektor Uczelni,
były dziekan Wydziału Produkcji i Obrotu Towarowego,
.wiceprzewodniczący Komisji Nauk luronomicznych Oddziału
PAN w Krakowie, członek Komisji Naukowych PAN, członek

szeregu towarzystw naukowych krajowych i zagranicznych,
odznaczony

Krzyżem Komandorskim Orderu odrodzenia polski,
Złotym Krzyżem Zasługi i Medalem X-lecia Polski Ludowej.

Z Jego śmiercią nauka polska traci wybitnego uczonego,
a uczelnia znakomitego wychowawcę kadry naukowej i od­
danego przyjaciela młodzieży.

REKTOR i SENAT
WYŻSZEJ SZKOŁY EKONOMICZNEJ W KRAKOWIE,

DZIEKAN i RADA
WYDZIAŁU PRODUKCJI i OBROTU TOWAROWEGO,

KOMITET UCZELNIANY POP PZPR,
RADA ZAKŁADOWA ZOZ ?NP

JERZY FIERICH
profesor zwyczajny

Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Krakowie, wiceprzewodni­
czący Rady Naukowej Ośrodka Badań Prasoznawczych,

członek Komitetu Redakcyjnego „Zeszytów Prasoznawczych”,
zmarl dnia 9 sierpnia 1965 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 sierpnia, o go­
dzinie 11 na cmentarzu Rakowickim.

W Zmarłym tracimy wybitnego opiekuna, dorądcę i kon­
sultanta nowej dyscypliny naukowej — prasoznawstwą.

ZESPÓŁ
OŚRODKA BADAN PRASOZNAWCZYCH

W KRAKOWIE

W dniu 8 sierpnia 1965 r. zmarl w Krakowie

Mikołaj Czemerys
dlugolętni pracownik WP PKS Oddział Przewozów 1 Spedycji

W Krakowie.
W Zmarłym tracimy wzorowego i oddanego pracownika,

dobrego i łubianego kolegę.
Pamięć o Nim ua długo pozostanie w naszych sercach.

Pogrzeb odbędzie się w Krakowie na cmentarzu Rakowic­
kim w środę, dnia 11 sierpnia, o godz. 12 .30.

DYREKCJA, RADA ROBOTNICZA,
RADA ZAKŁADOWA, POP PZPR

1 ZAŁOGA
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Apele
uczestników

konferencji
przeciw broni

nuklearnej
TOKIO (PAP)

W Nagasaki zakończyła się
konferencja na rzecz zakazu
broni atomowej i wodorowej,
która odbyła się w związku
z 20 rocznicą zrzucenia bom­
by atomowej przez USA. O-
brady rozpoczęły się 6 bm. w

Hiroszimie i kontynuowane
były przez dwa dni w Naga­
saki.

Uczestnicy konferencji do­
magali się: „niedopuszczenia
do powtórzenia tragedii Hiro­
szimy i Nagasaki, niezwłocz­
nego zaprzestania agresji a-

merykańskiej w Wietnamie,
wycofania wszystkich wojsk
obcych, a przede wszystkim
amerykańskich z Wietnamu
południowego, położenia kresu
bombardowaniem DRW, zwro­
tu Okinawy Japonii i zlikwi­
dowania wszystkich amery­
kańskich baz wojskowych na

ziemi japońskiej”.
Uczestnicy konferencji uchwalili

rezolucję w sprawie rozwinięcia
akcji na rzecz wprowadzenia sy­
stemu pomocy dla ofiar bombar­
dowań atomowych. Zaaprobowali
rezolucję w sprawie wzmożenia
ruchu na rzęcz zakazu broni a-

tpinowej i wodorowej oraz akcji
zbierania podpisów przeciwko
broni termonuklearnej. Delegaci
domagali się całkowitego zakazu
broni nuklearnej 1 zapobieżenia
zbrojeniom nuklearnym Japonii.

W konferencji wzięli udział

przedstawiciele wszystkich okrę­
gów Japonii, jak również delega­
ci zagraniczni.

(INF. WŁ.) W dniach 24 — 25

sierpnia br. w miejscowości Tale
w rejonie Bańskiej Bystrzycy
(CSRS) położonej w niskich Ta­
trach przeprowadzony zostanie te­
goroczny finał zawodów dukiel­
skich w Czechosłowacji. Rozgry­
wane są rok rocznie dla upamięt­
nienia słynnej bitwy o Przełęcz
Dukielską, w której zginęło blisko
60 tysięcy żołnierzy czechosło­
wackich, radzieckich 1 polskich.
Ponieśli oni śmierć w walkach z

hitlerowskim okupantem, który
utrudniał im dostępu do patrio­
tycznych sił — organizatorów słyn­
nego słowackiego powstania naro­
dowego. w bież, roku przypada 21
rocznica tych pamiętnych wyda­
rzeń. Obchody ich w CSRS są

szczególnie uroczyste zaś punk­
tem

'

kulminacyjnym są właśnie

zawody dukielskie. Biorący bo­
wiem udział w tej bitwie, stwo­
rzony w CSRS korpus czechosło­
wacki stanowił zalążek obec­
nych sił zbrojnych naszego połu­
dniowego sąsiada.

Tradycyjne doroczne zawody du­
kielskie będące odpowiednikiem,
tego rodzaju imprezy w Polsce,
która otrzymała miano zawodów
kościuszkowskich, rozgrywane są
też w konkurencji międzynarodo­
wej. w br. wezmą w nich udział

ekipy ze Związku Radzieckiego,
Niemieckiej Republiki Demokraty­
cznej, Węgierskiej Republiki Lu­
dowej, Polski nie licząc gospo­
darzy, Zaszczyt reprezentowania
barw narodowych w tych zawo­
dach przypądł w udziale kra­
kowskiej wojewódzkiej Lidze O-

brony Kraju. Stanowi to wyraz
uznania osiągnięć LOK naszego rę

gionu w dyscyplinach, które

składają się na program sporto­
wy zawodów dukielskich. Dotyczy
to takich konkurencji, jak: strze­
lanie, bieg, rzut granatem, zli­
kwidowanie tzw. plamy chemicz­
nej oraz pomoc sanitąrną. W tych
dyscyplinach członkowie kra­
kowskiej wojewódzkiej organiza­
cji LOK nie mają sobie równych
w Polsce. Dlatego jest szansa go­
dnego reprezentowania przez nich
barw narodowych kraju w tego­
rocznych zawodach dukielskich.

Reprezentacja Polski w tych za-

wooach, którą stanowią — jak już
wspomnieliśmy — zawodnicy kra­
kowskiej wojewódzkiej organiza­
cji Ligi Obrony Kraju, sumiennie
sie do nich przygotowuje. Okres

przedstąrtowy poprzedzPy skru­
pulatne eliminacje’. Wybrana ka­
dra —

.uformuje dyrektor Zarządu
Wojewódzkiego LOK w Krakowie
Tadeusz Fortuna, intensywnie tre­
nuje ną specjalnym zgrupowaniu
w Zakopanem. Na ząwody wyje-
dzie 12 zawodników i zawodni­

czek, którzy ubiegać się będą o

najwyższe trofea zawodów dukiel­
skich w konkurencji międzyna­
rodowej. Będą to 4-, 3-osobowe ze­
społy w kategoriach: seniorów 1

juniorów oraz seniorek 1 junio­
rek.

Wyjazd reprezentacji Polski na

tegoroczne zawody dukielskie na­
stąpi w dniu 12 sierpnia bież, ro­
ku. W składzie kierownictwa e-

kipy znajduje się: dyrektor Za­
rządu Wojewódzkiego LOK W
Krakowie Tadeusz Fortuna oraz

jego zastępca do spraw szkole­
niowych pik Adam Białkowski.
Członkowie polskiej reprezentacji
uczestniczyć też będą w manife­
stacji poświęconej uczczeniu po­
ległych w walkach o Przełęcz
Dukielską, które toczyły się na

terenach polskich i czechosło­
wackich.

---------------- @---------------

Od Walasiewiez
do Kirszenstein

15 sierpnia 1935 roku Stani-
(ława Walasiewiez na bieżni
«adionu warszawskiej Legii u?
stanowiła fantastyczny na ów­
czesne czasy rekord świata na

dystansie 200 m. — 23.6. Re­
kord ten dotrwał aż do roku
1952 to jest przez 17 lat. Do­
piero Australijka Jackson w

roku 1952 w Helsinkach uzy­
skała lepszy rezultat 23,4.
roku 1956 rodaczka Jackson
Betty Cuthbert uzyskała lepszy
wynik i ustanowiła nowy re­
kord 23.2 sek. Ten sam rezul­
tat powtórzyła Cuthbert je­
szcze w roku 1960, i w tym
samym roku rekord swój u-

traciła na rzecz fenomenalnej
biegaczki amerykańskiej Wil-

my Rudolph, która jako pier­
wsze kobieta osiągnęła wynik
poniżej 23 sek. 22,9. W roku
1964 Burwill (Australia) wy­
równała rekord Rudolph.

I wreszcie w dniu 8 sierpnia
na stadionie warszawskiej Le­
gii, gdzie przed 30 laty Stani­
sława Walasiewiez ustanowiŁa
rekord, doczekaliśmy się po­
wrotu światowego rezultatu do

Warszawy. Fantastyczny bieg
Ireny Kirszenstein zakończył
się rekordem, jak na kobiece
możliwości wręcz fantastycz­
nym 22,7.

Rekord ten na długo pozo­
stanie chyba w Warszawie.
Pani Irena nie powiedziała
przecież ostatniego słowa w

tej konkurencji...

Sztandar dla Jubilatki

Epidemia
cholery
w Iranie

PARYŻ (PAP)
W całym wschodnim rejonie

Morza Śródziemnego oraz nad Za­
toką Perską obowiązują nadzwy­
czajne środki bezpieczeństwa w

związku z ujawnioną w Iranie r-

pidemią cholery. Biuro do spraw
Środkowego Wschodu Światowej
Organizacji Zdrowia sygnalizuje
z Aleksandrii, że poza Iranem nie
zanotowano dotychczas żadnych
Wypadków zgonów czy zachoro­
wań na tę chorobę. W Iranie za­
rejestrowano oficjalnie 600 cho­
rych.

Rząd jordańsl^l zakazał od nie­
dzieli importu jakichkolwiek ar­
tykułów sprowadzanych dotych­
czas z Iranu i Afganistanu. Po­
dróżni przybywający z tych kra­
jów muszą przejść kwarantannę.

Kuwejt wstrzymał import ja­
rzyn i owoców z Iranu. Rząd
wyznaczył maksymalne ceny na

te artykuły, aby zapobiec speku­
lacji. Wszyscy urzędnicy podda­
wani są przymusowemu szczepie­
niu. Zawieszono do odwołania
połączenia morskie i lotnicze

między Kuwejtem i Iranem.
Władze Bahrejnu wydały spe­

cjalne zarządzenia sanitarne i

zwróciły się do Londynu i Ku­
wejtu z prośbą o nadesłanie

szczepionek.
W Iraku zakończono obwiązko-

wę szczepienia osób zamieszkałych
w pasie granicznym z Iranem.

Ubiegła niedziela była kolejnym
świętem sportu w podkrakowskiej
miejscowości Bieżanowie. Od 40 lat
w miejscowości tej istnieje kjub
sportowy. Sport, a przede wszy­
stkim grę w piłkę nożną upra­
wiano w Bieżanowie dużo wcze­
śniej, niemniej jednak 1925 r. jest
oficjalną datą powstania klubu.

Zaczęto od podstąw, brak było
boiska sportowego i pieniędzy.
Nie zniechęciło tp ówczesnyclą
graczy, a obecnych działaczy klu­
bu, jak prezesa K§ „Bieżanowian-
ka” ob. Stąnisława Bilskiego, mgr
Jana Madeja, Leona Zalejskiego,
mgr Władysławą Jakubca, dr Woj­
ciecha Lipowskiego, Stanisławą
Michałka, Bolesława Leśniowskie-

go, Tadeusza Wcisło i wielu innych
do organizowania życia sporto­
wego w tej miejscowości.

Działalność klubu nie ograniczą
się tylko do organizowania im­
prez sportowych. Wielu wycho­
wanków „Bieżanowianki” zasiliło

szeregi klubów pierwszoligowych.
Działacze klubu byli i są stale

inspiratorami czynów społecznych
w swoim środowisku i posiadają
duży wkład- pracy przy gazy­
fikacji, doprowadzeniu wody do
mieszkań w Bieżanowie. Dużo mo­
żna by pisać o inicjatywie tam­
tejszych działaczy 1' o ich pla­
nach na przyszłość. Ostatnio na

przykład wykonaną została doku­
mentacja stadionu, w opracowa­
niu jest budowa kąpieliska.

W czasie niedzielnej uroczysto­
ści zasłużeni działacze KS „Ble-
żanowianka”: S. Bilski, L. Zalej-
ski, inż. St. Radwan, T. Ślusarek,
W. Madej otrzymali z rąk prze­
wodniczącego WKKFiT mgr W.
Sadowicza odznaki Jubileuszowe,
natomiast przewodniczący Frez.

W kilku wierszach
• W drugim eliminacyjnym spo­

tkaniu piłkarskim do mistrzostw
świata w grupie III Argentyna
zremisowała z Paragwajem 0:0.

pierwszy mecz tych reprezentacji
zakończył się zwycięstwem Argen­
tyny 3:0.

• W czasie zawodów kontrol­
nych młodzieżowej kadry pływa­
ków w Stalowej Woli Krawczyk
w wyścigu na 400 m st. zm.

ustanowił nowy rekord Polski
młodzików uzyskując rezultat
5,26,9.

O Sukcesem drużynowym Pola­
ków zakończył się międzynarodowy
wyścig kolarski st. Ląurent w

Kanadzie. Polską drużyna w skła­
dzie Pawłowski, Kudra,' Surmiń-
ski zajęła pierwsze miejsce w

łącznym czasie 172:32.48......

PRN w Krakowie tow. A . Jasiń­
ski wręczył członkom klubu sztan­
dar ufundowany przez społeczeń­

stwo Bieżanowa, z którym ko­
lumna sportowców przedefilowa­
ła przed trybuną honorową.

Na uroczystość przybyli m. in.

przedstawiciele klubów z Wieli­
czki, „Górnika” Jaworzno ob. T .

Nowak, przew. GRN T. Jędrzej-
czyk, przew. MRN w Skawinie
tow. M . Godawa, przedstawiciel

jednostki KBW ziemi Krakow­
skiej oficer Łanoszka i inni.

CZ. MAŚLANA

W ligach
piłkarskich HIL

W KOLEJNYCH spotka­
niach o mistrzostwo lig zakła­
dowych Huty im. Lenina w

piłce nożnej uzyskano wyni­
ki: I liga o- Wydział Mecha­
niczno - Konstrukcyjny —

Odlewnie 2:0 (0:0) — bramki
zdobyli Zakuła i Kaim, Hut­
nicze Przedsiębiorstwo Re­
montowe — Stalownia Marte-
nowska 2:2 (0:0) — bramki
Ttdobyli dla HPR Wróblewski i
Bobula, a dla Stalowni Mar-
cal 2, II liga — Walcownia
Drobna-— Walcownią Rur 2:0
(1:0) — bramki zdobyli Ura-
siński i Bąbka, Wielkie Piece
— Wydział Remontowy 2:1
(0:1) — bramki zdobyli — dla
zwycięzców Łucarz i Korcela,
a dla pokonanych Dobosz.

A oto tabela:

I LIGA

1. Walc. Gor. 4811—1
2. Gł. Energetyk 5 8 16—5
3. Wydz. W.-K. 6 8 10—6
4. Transp. Kol. 5 5 9—4
5. Odlewnie 557—4
6. Walc. Zimn. 5 5 4—6
7. Zak). Koks. 344—6
8. Hutn. PR 638—13
9. Stal. Mart. 515—18

10. Zakł. Mat. Og. 4 1 3—16

II LIGA

1. Walc. Drób. 4 7 8—4
2. Wielkie Piece 6 7 13—11
3. Stal. Konw. 468—3
4. Walc. Rur 555—8
5. Wydz. Remont. 4 4 7—7
6. Walc. Zgn. 235—2
7. Wydz. Wlewn. 4 3 7—8
8. Wydz. Sar _>ch. 3 3 7—10
9. Aglomerownia 5 0 5—12
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W Sanatorium Dziecięcym w Kudowie Zdroju — placówce Aka­
demii Medycznej z Wrocławia — leczą się dzieci chore na reuma­
tyzm. Mali pacjenci mogą kontynuować normalną naukę w przy-
•anatoryjnej szkole. Wolny czas mogą spędzać w doskonale wypo­
sażonej świetlicy. Na zdjęciu: wypoczynek na świeżym powietrzu.

CAF — fot. Sokołowski

KOKCENTRACJA
W OPŁOTKACH

MOZAIKA
KULTURALNA

Dwumilionowy telewizor

.„spodziewany jest już lada
dzień w rejestracji. Obecnie
przypada u nas 59 telewizo­
rów na 1 tys. mieszkańców,
jesteśmy więc pod tym wzglę­
dem na tym samym poziomie
co ZSRR i Węgry. Spośród
krajów socjalistycznych le­
pszą od nas lokatę posiada­
ją: Czechosłowacja i NRD.
Listę najniższych lokat na

świecie zamyka Kongo. Jeden
odbiornik telewizyjny przy­
pada tam na 2,500 mieszkań­
ców. USA posiada 68,2 min.
telewizorów. Japonia 17,7
min, Wielka Brytania 15,1
min, ZSRR 12,2 min.

Kongres Historii Nauki

wi dniach od 24 do 29 bm.
obradować będzie w Polsce
I udziałem 700 uczonych XI
Międzynarodowy
Historii Nauki.
larności i zainteresowaniu
Kongresem świadczy fakt, że
zgłoszono na niego ponad 400
referatów. Kongres ten obra­
dował będzie poza Warszawą
również w Toruniu, Kielcach
i Krakowie (28—29 bm.), O-
brady toczyć się będą yv 5
sekcjach; historii nauki o

człowieku, historii nauk ści­
słych i nauki o ziemi, nauk
biologicznych oraz historii
techniki i nauk technicznych.
Ną kongres zapowiedziały
swój przyjazd sławy naukowe
s 40 krajów świata.

Kongres
O popu-

Fęstiwal
folkloru góralskiego

W ubiegłą niedzielę rozpo­
czął się w Wiśle II Tydzień
Kultury Beskidzkiej. Ten fe­
stiwal folkloru góralskiego
zainaugurowany został sesją
naukową. Przez cały tydzień
odbywają się występy zespo­
łów ludowych z Cieszyna,
Czechowic, Koniakowa, Ja­
worzynki, Wisły i Żywca. U-
czestniczą również i występu­
ją zespoły góralskie z Cze­
chosłowacji.

Nasi na „Prix Italia”
We wrześniu br. odbędzie

się we Florencji doroczny
konkurs „Prix Italia”. Prezen­
tuje on radiowe i telewizyj­
ne utwory artystyczne. Pol­
ska telewizja pokaże we Flo­
rencji film psychologiczny pt.
„PIWO” wg. opowiadania Ta­
deusza Różewicza w reż. Sta­
nisława Różewicza. Drugą na­
szą pozycję stanowić będzie
reportaż pt. „DOLINA WI­
SŁY” Aleksandra Małachow­
skiego.

Twórczość radiowa pre­
zentowana będzie przez trzy
słuchowiska: „Osiem i ćwierć”
— Z. Wiktprczyka z udziałem
Aliny Janowskiej i Wandy
Warskiej, komedia J. Krasiń­
skiego „Śmierć na raty” i słu­
chowisko M.'koneckiego „Pią­
ty do brydża”. Do Florencji
trafi również reportaż radio­
wy Krystyny Mellon o Szkole
Muzycznej w Krakowie dla
dzieci niewidomych

z ogródkiem jordanowskim na Osiedlu Kolorowym Na zdjęciu:
jedna z rzeźb zdobiących park. Fot. Jerzy Subęrlak

ycie ludzkie przedłuża
f się. Medycyna współ-

częsna działa cuda. Ale
jakie cuda działają na

przedłużanie wieku młodzie­
żowego — tego nikt nie wie.
W każdym bądź razie współ­
czesna kosmetyka to jeszcze
nie wszystko, szczególnie jeśli
idzie o panów. Najbardziej
ogólnikowo mówiąc działają
tu chyba względy psychologi­
czne. Młodość jest inwazyjna,
więc jedni przed nią wycofu­
ją się, robiąc zgorszone i o-

brażone miny — inni nato­
miast pchają się na silę „w
nurt" i... wyglądają śmiesznie.
Najtrudniej w tym wszystkim
o złoty środek. Jeśli w ogóle
taki istnieje.

R
obimy się więc „na mło­
dzieżowo” w sposób co­
raz bardziej mąsowy ną
zasadzie: mam tyle lat

na ile się czuję. I oto 30-letni
panowie chodzą w dżinsach, a

30-letnie poważne panie ro­
bią warkoczyki a la Ditta.
Styl młodzieżowy w sposobie
bycia, w modzie, mowie i pi­
śmie. Styl bardziej wygodny,
mniej obowiązujący, zawsze

więc można z niego skorzy­
stać, niezależnie od ilości
zmarszczek i wiosen. Bo wła­
ściwie gdzie leży granicą mię­
dzy wiekiem młodzieżowym a

dorosłością?. W organizacjach

jes.zcze
nie tak dawno te­

mu stosowano specjalną
reklamę, aby je spopula­
ryzować. Traktory poja­
wiające się w wiejskich
opłotkach nie wszędzie

budziły entuzjazm, nie w każ­
dej też wiosce zdały dobry e-

gzamin. Ot, w takim Wierz­
bnie, w Proszowickiem — o-

bąwiąjącym się „uspółdziel-
czenia”, dwa lata temu trze­
ba było zniszczene maszyny
wycofać, aby uratować ję
przed zupełnym zniszczeniem.

Minęło kilka lat, kółka rol­
nicze zdobyły sobie dobre i-
mię na polskiej wsi. Stają się
coraz bardziej powszechną
organizacją, wzrasta ich mi­
liardowy majątek, zwiększają
własne dochody. Doświadcze­
nia najlepszych, jak kółka rol­
niczego w Osieku, w Bielczy,
w Wieprzu czy Zabawie wy­
kazują, że sprzęt mechanicz­
ny właściwie wykorzystany
nie tylko oddaje nieocenione
usługi w zakresie mechaniza­
cji i intensyfikacji pro­
dukcji rolnej, ale często
przeobraża cale życie w

wiosce. Sprawniej przebie­
gają ciężkie prace w polu,
orki, podorywki, sprzęt zbóż;
szybszy jest transport plonów
i wreszczie sprawniejsza —

dostawa środków jprodukcji.
O ciągniki stara się dzisiaj
większość kółek rolniczych,
prawie każdą wieś chce je po­
siadać, wysyła się delegacje
dp powiatów i województwa.
Inna to zupełpie sytuacja niż
kilka lat wstecz, a zarazem

bardzo ważny moment w spo­
sobie myślenia; większości

wsi. Czy jednak każde kółko
i każda wieś musi posiadać
„stalowego rumaka”?

Jeśli na cały problem spoj­
rzeć.od strony rachunku eko­
nomicznego, efektywności wy­
korzystania maszyn i skutecz­
ności oddziąływania na in­
tensyfikację, obraz z reguły
staje się mniej optymistycz­
ni’ zwłaszcza, w wypadku
pojedynczego konia mechani­
cznego. Bo, parafrazując....

stycje czy fachowy personel,
z reguły zamiast osiągać zys­
ki notuje wzrastające straty.
W innych wypadkach pobu­
dowano „garażowe palące”,

z jednym, chorym „koniem
inechanicznym w środku”
...bo zabrakło... na jego re­
mont! Jest wiele innych pa­
radoksów. Wiele także po­
myłek i wiele nieporozumień.

Program: mechanizacja
kompleksowa

Konie lubią stadne życie

Jak wykazują doświadczeń
r.ia dobre wyniki uzyskują
kolka rolnicze dysponujące
większym parkiem maszyno­
wym, własnym zapleczem
technicznym i kwalifikowaną
kadrą. A skoro tak, to na­
suwa się logiczny wniosek
popierania na przyszłość
przede wszystkim — mecha­
nizacji skoncentrowanej. Tym
właśnie zagadnieniom jest po­
święcona uchwała Biura Po­
litycznego KC PZPR i Pre­
zydium NK ZSL w sprawie
„Koncentracji sprzętu
rowo-maszynowęgo i
mechanizacyjnych na

Uchwała podkreśla,
tychczasowy pęd do

trąkto-
usług

wsi”.
że do-

.
_____

... trąkto-
ryzacji powodował „nadmier­
ne rozpraszanie ciągników i
maszyn kierowanych do rol­
nictwa”. W woj. krakowskim
na koniec ub. roku aż 75 proc,
kółek rolniczych posiadało
tylko po 1—2 ciągników, bo­
rykając się z wieloma trud­
nościami organizacyjnymi,
eksploatacyjnymi, kadrowymi
i inwestycyjnymi, Co więcej,
mimo założenia, że nowy
sprzęt w 90 proc, będzie kie­
rowany do gromad objętych
planem koncentracji, nastą­
piło dalsze rozpraszanie ma­
szyn. Na 368 otrzymanych
ciągników (plan dostaw zo­
stał przekroczony) do gromad
koncentrujących rozprowadzo­
no w ub. roku tylko 193 ciąg­
niki (ok. 60 proc, programu).
Część maszyn nadal trafiła do
kółek i wiosek, które ze wzglę­
du na ograniczoną sumę
środków Funduszu Rozwoju
Rolnictwa i małą powierzch­
nię użytków rolnych, nie ma­
ją szans na dalszy rozwój
programu mechanizacji. Wię­
kszość nie posiadając już
funduszy na niezbędne inwe-

Tak w skrócie możną scha­
rakteryzować główne założe­
nia, omawiając centralne u-

chwały. Biuro Komitętu
spraw Rolnictwa przy
PZPR ustaliło następu­

jące Wytyczne dla regionu:”
Dalszy rozwój mechanizacji
powinien uwzględniać nastę­
pujące podstawowe warunki:
musi służyć wzrostowi inten­
sywności produkcji rolnej i
musi zapewniać możliwość or­
ganizacji mechanizacji trak­
torowej w większe ośrodki u-

sługowe”,
Do końca br. zostanie prze­

prowadzona korektą planów
koncentracji maszyn w gro­
madach i ustalenie głównych
rejonów koncentracji na lata
1966—1970. Wytyczne podkre­
ślają, że warunkiem wprowa­
dzenia danej wsi do nowego
planu jest kryterium osią­
gnięcia co najmniej 5 zesta­
wów traktorowych do r. 1970.
Wsie nie posiadające takich
możliwości winny dążyć do
łączenia środków FRR z in­
nymi kółkami rolniczymi i w

oparciu o połączone fundusze
wspólnie organizować mecha­
nizację.

Przewiduje się następujące
formy organizacyjne: 1. —

tworzenie międzykółkowych
baz maszynowych, działają­
cych; na zasadzie samodziel­
nego przedsiębiorstwa, dys­
ponujących większym par­
kiem maszynowym i kwalifi­
kowaną kadrą mechanizato-
rów; 2. — organizowanie me­
chanizacji w oparciu o POM
i ich filie, które będą dyspo­
nować — jako wkładami —

funduszami i sprzętem po­
szczególnych kółek rolniczych.
Program budowy filii POM
zostanie dostosowany do re­
jonów koncentracji. Społeczną
kontrolę i nadzór nad dzia­
łalnością baz sprzętu przy fi­
liach, jak również między-
kółkowych baz, będą sprawo­
wać Rady Użytkowników
składające się z przedstawi­
cieli poszczególnych kółek;
2. — obok tego będą istnieć
kółka rolnicze samodzielne,
dobrze gospodarujące i po­
siadające już duży dorobek,
mogące t>yć wzorem dla wie­
lu innych.

Nowe założenia dla regio­
nu przewidują ponadto wy­
łączenie z planu rozwoju me­
chanizacji na wsi w nowej
pięciolatce powiatów: Nowy
Targ, Żywiec i Sucha, a czę­
ściowe tylko uwzględnienie
rolniczych terenów pow. my­
ślenickiego, nowotarskiego
raz limanowskiego. Takie
najogólniejsze założenia.

o-

są

Szybszy postęp

mechanizacji

wy-Uchwały centralne i
tyczne wojewódzkie precyzu­
ją bardziej szczegółowo wie­
le założeń. Dyskusja ze szcze­
bla wojewódzko-powiatowego
przenosi się obecnie na wieś,
do zainteresowanych gromad
i kółek rolniczych, gdzie o-

statecznie zostanie rozstrzyg­
niętych wiele decyzji. Ten e-

tap dyskusji jest najważniej­
szy: chodzi o rozumny wybór
koncepcji, o połączenie roz­
ważań z rachunkiem ekono­
micznym i możliwościami, z

dostosowaniem najlepszych
form organizacyjnych do lo­
kalnych warunków.

Siwe skronie
i dżinsy

młodzieżowych granice są dość
dowolne — we władzach co­
raz częściej widzi się ludzi po
trzydziestce. W kołach mło­
dych twórców — ludzi gra­
niczących z czterdziestką. Cza­
sopisma młodzieżowe redaguje
przynajmniej w połowie śre­
dnie pokolenie. Obarczeni żo­
nami, dziećmi, kupą kłopo­
tów imitują młodzież pod­
chwytując jej styl. Czasem
rzekomy.

iclocznie stąd się bie-
rze cala złożona pro­
cedura tworzenia sty­
lu i narzucania go w

imię możliwości ubrania w to

30-letniego tatusia, żeby mo­
żna go było, wziąć za mło­
dzieżowca. Cała skompliko­
wana machina mody młodzie­
żowej działa bezbłędnie. Styl
już mamy. Lansują go zarów­
no czasopisma młodzieżowe
jak i poważniejsze, typu
„Przekrój”, mamy sklepy dla
nastolatków, mamy specjalne
pokazy mody. Wszystko to o-

czywiście wycelowane w kie-

W

szeń nieszczęsnych rodziców,
bo prawdziwi nastolatkowie
nie pachną groszem. Więc na

prawdziwym, nastolatkowym
szczeblu niewiele się tych
kreacji osiąga choć toczone są
na ten temat prawdziwe boje
z rodzicami. Za to dorośli, mo­
gą sobie paradować w pełnej
młodzieżowej gali. Zamszowe
kurtki, skórzane spódniczki i
kamizelki i dla niepoznaki
dżinsy do koszulki „polo” za
1.200 zł polskich w komisie.
A prawdziwe nastolatki mogą,
tylko marzyć o skórach, zam­
szach i dralonie. Mogą rów­
nież nie przebierać w środ­
kach (czasem się tak niestety
zdarza), by swe marzenia zre­
alizować...

prócz stylu mody i
bycia jest również
polska mowa mło­
dzieżowa. Również

tworzona na zgsądzie prawdo­
podobieństwa. Więc jeśli 40-
letni pan z brzuszkiem chce
się odmłodzić, mówi zamiast
..dobrze” — „klawo". Zapra­

szając koleżanki biurowe do
opustoszałego podczas waka­
cji domu (żona z

dzieci na wczasach)
je słowami: „mam
szkło...” L_
Co gorsza — system
przestrzenia się coraz szerzej.
I to właśnie wśród dorosłych.
Sympatyczny p. Jan Kamy­
czek z „Przekroju” w miarę
jak mu lat przybywa, coraz

bardziej zanieczyszcza pięk­
ną polską mowę posługując
się żargonem straszliwym,
który stosuje udzielając porad
młodzieży, tak jakby właśnie
owe zanieczyszczenia miały
stanowić pomost ułatwiający
wzajemne zrozumienie. A
krzyżówka z kociakiem umie­
szczając hasło „wewnątrz
chaty” — wymaga odpowie­
dzi: „szkło". Metoda szkole­
niowa owszem, owszem. Oczy­
wiście dla dorosłych.

I tak powoli eliminuje się z

naszego życia wzorzec naiw­
nych, subtelnych „starszych
panów", zastępuje go roz-

wrzeszczanym i tupeciarskim
stylem młodzieżowym, który
przynajmniej w połowie nie
odnosi się do młodzieży. I dla­
tego nawet starsi panowie już
nie adoryją, lecz... podrywają.

O czasy! O obyczaje!
Przechodzień

(nięntłodziężowy)

trojgiem
zachęcą

in.1. chatę i
Obrzydliwa historia.

ten roz-

Trzeba także podkreślić, że
nowe uchwały i wytyczne nie
uszczuplają dotychczasowych
kompetencji chłopskiego sa­
morządu. Główny cel jest je­
den: przyspieszenie tempa
mechanizacji, poprawa orga­
nizacji działalności usługowej
kółek, lepsze wykorzystanie
potencjału, którym one gos­
podarują. Z tym zgodzi się
tez większość w każdej gro­
madzie: lepiej jedną, dobrze
zorganizowana międzykółko-
wa baza maszynowa, niż trzy
czy pięć „wegetujących” i sła­
bych kółek rolniczych- Lepiej
pięć czy dziesięć „mechanicz­
nych koni” w ręku dobrego
gospodarzą, niż — zdobywa­
nie intensyfikacji ną własną
rękę, w pojedynkę.

Rzecz na pewno warto —

dobrze przekalkulować! (nik). Wacław Klagratusz w OlsztynieWidok na zabytkowy

W SPRAWIE PAMIĘCI

Wiadomość o jego śmierci
niedawno podała zagraniczna
prasa. Szerszą notkę biogra­
ficzną zamieściła także „Try­
buna Ludu” (Nr 200, z 21 lip-
ca br.), cytuję: „Zmarły we

Francji w wieku 85 lat dr Lu­
dwik Rajchman był na terenie
międzynarodowym wybitnym
działaczem higieny i pedia­
trii społecznej, a choć od 1922
r. stale przebywał za granicą,
zachował obywatelstwo pol­
skie i był swojemu krajowi
oddany całym sercem”.

Przerzuciłem kilka encyklo­
pedii, niestety, o wielkim
społeczniku — nie znąlazłem
bodaj wzmianki. Myślę więc,
że dobrze będzie, opierając się
na notce biograficznej z „Try­
buny Ludu” i dorzucając kil­
ka uzupełnień, przypomnieć
sylwetkę zasłużonego i wiel­
kiego Polaka, wieloma wieża­
mi związanego także z Kra­
kowem. Po ukończeniu Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w

1910 r. jako mikrobiolog wy­
jechał do Londynu, specjalizu­
jąc się w dziedzinie bakterio­
logii i higieny komunalnej.
Po ośmiu latach wracą do
kraju, podejmując ożywioną
działalność społeczną, m- in.
organizuje Państwowy Zakład
Higieny. W r. 1922 przenosi
się na stałe do Paryża, zakła­
da i kieruje sekcją higieny w

ramach ówczesnej Ligi Naro­
dów, rozwijając szeroko dzia­
łalność międzynarodową. Już
wówczas, mimo że oderwany
od kraju, stale pomaga Pań­
stwowemu Zakładowi Higie­
ny w uzyskiwaniu funduszy,
aparatury, sprzętu, stypen­
diów i dotacji. W 1926 r. za­
kłada w Polsce drugą placów­
kę, Państwową Szkołę Higie­
ny. Cytuję:' „Zaraz po zakoń­
czeniu II wojny światowej
przystąpił do ożywionej akcji
międzynarodowej na rzecz

Polski, inicjując wiele róż­
nych form pomocy, najpierw
za pośrednictwem UNRRA,
potem za pośrednictwem or­
ganizacji pomocy dzieciom
UNICEF, którą założył wspól­
nie z francuskim pediatrą —

prąf. Robertem Debre. Przy­
czynił się do otrzymania przez
Polskę wielomilionowych fun­
duszy, dostaw urządzeń i
sprzętu naukowego, żywności
i odzieży dl<f dzieci, do zbudo­
wania pierwszej w Polsce fa­
bryki antybiotyków, a nastę­
pnie fabryk mleka sproszko­
wanego. Był działaczem spo­
łecznym wysokiej klasy, a

szczególnie żarliwie walczył o

higienę i zdrowie dzieci. Na
terenie międzynarodowym cie­
szył się dużym autorytetem i
szacunkiem, przyjaźnił się z
wieloma najwybitniejszymi o-

sobistościami ze świata nauki
i polityki". Dodajmy: za za­
sługi kraju otrzymał

Krzyż Komandorski z Gwiaz­
dą Orderu Odrodzenia Polski,
wiele innych odznaczeń PRL,
oraz wybitne odznaczenia
międzynarodowe.

Pamięć o dr Ludwiku Rai-
chmanie, w postaci różnych
zakładów specjalistycznych,
które organizował, klinik, za­
kładów dla dzieci i zakładów
higieny, fabryk i szpitali, roz­
siana jest prawie po całym
świecie. Wszędzie tam, gdzie
możną spotkać się z dotych­
czasową działalnością UNI­
CEF.

Żyjemy w mieście, które
czci pamięć wielkich ludzi i
Polaków. Takim człowiekiem,
W skąli dużo większej bo mię-

dzynąrodowej, bezsprzecznie
był dr Ludwik Rajchman.
Sylwetka to niecodzienna
wielkiego społecznika i wiel­
kiego miłośnika dzieci. Wiele
spraw sylwetkę tę wiąże z

Krakowem. Żyjemy w mieś­
cie wielu marmurowych ta­
blic. Myślę więc, że jedną z

nich, z okazji choćby wspom­
nianych wyżej inwestycji,
przynajmniej w ten skromny
sposób czcząc pamięć — trze­
ba poświęcić dr Ludwikowi
Rajchmanowi. Nie tylko uzna­
wał, ale czynnie wcielał w ży­
cie wielkie idee, o które —

przecież — tak trudno we

współczesnym świecie.

LESZEK MARCINIK

Szlakiem wakacyjnych wędrówek
ŚCIANA PTTK

do obejrzenia w Zabrzu
2yjemy w kraju węgla a jed­

nak do tej pory; jeśli nie liczyć
sporadycznie w czasie Dnia Gór­

nika organizowanych wycieczek
w podziemia kilku wybranych
kopalń, przeciętny człowiek nie
miał okazji do zapoznania się z

górniczą prącą. Gorąco zatem za-

jednej z największych
kopalń „Zabrze” Kolo

postarało się o nie lada

W kopalni uruchomip-
W

warunkach geolo-
górniczych demon-

spo-
•d-

Za-

Jan Gerhard — CZAS GENERA­
ŁA, MQN, Wyd. II, str. 543, cena

40 zi. — Książka poświęcona syl­
wetce 1 działalności gen. de
Gaulle’*.

Henryk Michalski — STRATE­
GIA I TAKTYKA OBRONY te-

RYTOR’HM KRAJU,
„Biblioteka Wiedzy
str. 447, cena 20 zi.

Henryk Jankowski
RJORALNY, Wyd.
„Co to jest”, str. 175, cena 10 zł. —

Froblemy etyki laickiej.
Kazimierz Secomski — PROBLE­

MY ROZWOJU GOSPODARCZE­
GO POLSKI LUDOWEJ 1344—
1364 — Wyd. PWN, str. 242, cena

20 zł.

E. I. Pokorny — TROPICIELE
NIEBIESKICH SZLAKÓW, CZ. 3.

Wyd. Książką i Wiedza, w Blbl.
„Światowida”, str. 234, cena 10 ?1.

SIEDEM DNI TYGODNIA — wy-
i opr. M . Paczyńska. — Wy-
wypowiedzi w ankiecie „Ży-
Wąrszawy”, Wyd. Iskry, str.

cena 12 zł.

Wyd. MON

Wojskowej”,

— WYBOĘ
Iskry, seria

bór
bór
cia
1S4.

Lhęcamy do uwzględnienia w

planie wakacyjnych wojąży Za­
brza na Górnym Śląsku. Działa­
jące w

polskich
PTTK 45,

atrakcje,
ni mianowicie ścianę PTTK,

naturalnych
gtcznych i

struje się tu zwiedzającym
sób urabiania, ładowania i

stawy urobku.

Ściana PTTK w kopalni
brze jest normalnym obiektem

eksploatacyjnym i to w dodatku

pracującym w oparciu o najno­
wocześniejsze metody. Zainstalo­
wano tu kombajn węglowy sprę­
żony z przenośnikiem zgrzebło­
wym typu „Śląsk”. Organizatorzy
ściany pragnęli bowiem przy za­
chowaniu maksymalnych środ­
ków bezpieczeństwa pokazać
zwiedzającym współczesną pracę
górnika w konkretnej, a nie w

specjalnie na użytek turystycz­
ny preparowanej sytuacji.

Przypomnijmy więc, że do Za­
brza prowadzą wygodne trasy z

każdego miasta Śląska, że ko­
palnia mieści się przy ulicy Lom­
py 11, że miejscowe kolo przygo­
towało obszerne, interesujące fol­
dery. I jeszcze jedno, w środo­
wisku górniczym mówi się o

zabrskiej kopalni jako o „labora­
torium węgla”. Słynie tutejsza
załoga z inicjatywy w dziedzinie

postępu technicznego. Tu właś­
nie padł światowy rekord wy­
dobycia, kiedy to w ciągu 31 dni

z jednej ściany uzyskano 114.617

ton węgla.

powieści wojennej płk. Janusza Przj’mynowsk!ego pi.adaptacji
zobaczymy na tele,v zyjnych ekranach. Na zdjęciu: realizacja jednego
' ’• CAF — fot, Wołoszczuk

Ten czołg gra w filmowej
rej pancerni i pies”. Film
z odcinków filmu w okolicach Zagania.

Z
dwu wielkich, wldó*
wisk TU, jakie przy*
tłoczyły program U*
biegłego tygodnia —*

właśnie to, najmniej
reżyserowane przez

telewizję, osiągnęło szczyt na­
pięcia dramatycznego i naj­
lepszy kształt optyczny. Mo­
wa oczywiście o transmisji
lekkoatletycznego spotkania
USA—Polska. Ponownie (po
wydarzeniach meczu kijow­
skiego ZSRR—USA), ta prze­

piękna gałąź sportu, chyba
najbardziej słusznie nazywana
„królową sportu" — wykaza­
ła, nawet dla ludzi normalnie
obojętnych wobec zagadnień
kultury fizycznej w jej for­
mach wyczynowych — swą
atrakcyjność poprzez zdumie­
wające walory obrazowe. Z
wyjątkiem nielicznych konku­
rencji — był to naprawdę u-

rzekający pokaz sprawności i
piękna wysiłku sportowego.

Nadmieniłem wprawdzie, że
widowisko nie było reżysero­
wane, ale jednocześnie warto

podkreślić — ile w takiej
transmisji zależy od kamerzy­
stów i komentatorów! Śmiem
twierdzić, że nasi operatorzy
kamer lepiej i zgrabniej prze­
prowadzali swój reportaż ze
stadionu — aniżeli ich kijow­
scy (a także inni zagraniczni)
koledzy. Dwa dni transmisji
również różniły się pod wzglę­
dem komentarza. Niedzielne
sprawozdanie Bohdana Toma­
szewskiego miało oprócz spor-
towo-informacyjnego, jakiś —•

rzec by można: nurt literacki.
Bardzo to miło posłuchać do­
brej polszczyzny, wygłaszanej
ze swadą i znawstwem przed­
miotu. A jeszcze milej, kiedy
stajemy się świadkami bicia
rekordów przez nasze zawod­
niczki. Ukoronowaniem tych
emocji byłą wizyta w studio

PO TELEEKRANIE

TU najszybszych kobiet świa­
ta, bohaterek meczu — oraz

spotkanie z dawną rekordzist-
ką, Stanisławą Walasiewi-
czówną — także prowadzone
w znakomitym (na swój spo­
sób) stylu przez Tomaszew­
skiego.

Piękna polszczyzny (właści*
wie z wyjątkiem tekstu Szym­
borskiej) zabrakło polskim
piosenkom na zakończonym V
Międzynarodoioym Festiwalu
Piosenki w Sopocie. Nie bę­
dąc krytykiem muzycznym —

ograniczę się więc do stwier­
dzeń na temat ubogiego języ­
ka naszych piosenek reprezen­
tacyjnych oraz do margineso­
wych uwag, dotyczących dość
monotonnego w nastroju i ra­
czej przeciętnego ogólnie po­
ziomu demonstrowanych me­
lodii, czy wykonawstwa w za­
kresie piosenki zagranicznej.
Wyjątki (nieliczne) potwier­
dzają tu jedynie regułę. Naj­
lepszymi wykonawcami Festi­
walu — bez złośliwości wobec
wokalistów — stali się chyba...
konferansjerzy: Irena Dzie­
dzic i Lucjan Kydryński. Wy­
glądali efektownie, mówili beż
silenia się na dowcip oraz ta­
nią kokieterię

Najciekawszą jednak pozy­
cją „Sopotu-65” był, moim
zdaniem, zręcznie opracowany
program Pegaza w przerwie
Festiwalu (sobota). Grzegorz
Lasota i Jacek Fuksiewicz na

gorąco dyskutowali z członka­
mi jury i gośćmi imprezy o

niebezpieczeństwach grożących
piosence. Właśnie o jej lite­
rackich brakach w polskiej
produkcji „tekściarzy”, o ko­
mercjalizacji piosenki oraz

piosenkarzy etc. Wydaje mi
się, że mieliśmy tu do czynie­
nia z prawdziwie operatywną
działalnością programowców,
a także z właściwie pojętą
rolą TU w komponowaniu
obrazowo-tematycznej aktual­
ności audycji.

Niezłe wrażenie wywarły na

mnie również dwie próbki te­
lewizyjnego reportażu — z
Katowic. Pierwsza audycja
„Jacy jesteśmy?" dotyczyła
środowiska młodych. A więc,
jaka jest młodzież — przystę­
pująca do pracy zawodowej,
po dyplomie i w trakcie na­
uki łączonej z pracą. A potem
— opinia socjologów. Pomysł
programu interesujący. Wy­
powiedzi „samookreślające”
młodych ludzi — niestety
mniej ciekawe. Trochę jakby
wyuczone. Zbyt gładkie — a

przez to nie zawszę przekony­
wające. Gdyby tu było mniej
powierzchownych i utartych
zdań, audycja mogłaby nam

Wszystkim dostarczyć cennego
materiału z życią młodzieży.
A tak, ambicje ograniczyły się
do piosenkowego zakończenia
programu „tacy jesteśmy, ja­
cy jesteśmy”... Ba, ale czy to

odkrycie?
Natomiast bardzo rzetel­

nym, choć skrótowym repor­
tażem filmowym z cyklu „Lu­
dzie i zdarzenia” — stała się
opowieść dramatyczna o „lu­
dziach z długimi rękami", czyli
o brygadzie remontowej wiel­
kich pieców hutniczych (wg
scenariusza Tądeusza Kopela).
Rzecz o załodze „wędrownego”
dźwigu w codziennej pracy —

załodze rzucanej z miejsca na

miejsce — i wykonującej ry­
zykowne zadania, na granicy
niemal ekwilibrystyki cyrko­
wej.

Tak zatem, od niepoważnie
cyrkowych występów części
piosenkarzy w Sopocie, do­
tarliśmy do poważnych prac
wymagających cyrkowej wręcz
zręczności — a także od re­
kordów sportowych zbliżyli­
śmy się do niezauważalnych
rekordów ludzi z „długimi rę­
kami”, którzy „urywają" z

czasu produkcji — dni, godzi-,
ny, minuty i sekundy...

JERZY BOBER,
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Refleksje spod tropiku

W samo południe
sierpniowej niedzieli

itaj słońce, nareszcie lato!
— westchnął z ulgą (a ra.

czej ryknął z radością)
przynajmniej co drugi

krakowianin i ile sił w nogach
pognał nad wodę. Zważywszy na
kalendarz — Jako, że rzecz dzia­
ła się w drugą niedzielę sierpnia
— „przywitanie” z gatunku pa­
radoksalnych, a jednak prawdzi.
we. Skoro więc trochę lata... la­
tem — ruszył tłum na baseny,
nad brzegi Wisły, Rudawy, sta­
nów, rzeczek, ba! — strumyków
Nie pozostał w tyle reporter, po­
dążył z tłumem...

Zalew w Nowej Hucie. Samo

południe. Nie zdają się na wiele
wszelkie zakazy — w pobliżu na­
pisu „kąpiel wzbroniona” z każ­
dą chwilą coraz więcej osób pła­
wi się w brudnej wedzie. Gdzie­
niegdzie pruje fale kajak, jesz­
cze większą rzadkością jest wod.

ny rower. Chętnych wielu, sprzę­
tu znacznie mniej. Kiedyś było
tu ponoć 60 kajaków, obecnie

pływa ich niespełna 30. Za to

leżaków, ile dusza zapragnie...
Zaglądamy do bufetu Nowohuc­

kich Zakładów Gastronomicz­
nych. Pomieszczenie nader

skromne, ale zaopatrzenie nad­
spodziewanie dobre, cieple

nia, słodycze, papierosy, lody, na.

poje w różnym gatunku,
brak również towaru w bufecie

pobliskiego kąpieliska, prowa-

(la-

Nie

Malowniczy zalew w

Hucie. Wodne rowery
wielkim wzięciem. Cóż,

Nowej
cieszą s;ę

kiedy te

pływające można policzyć na pal.
cach. Pozostałe, od dawna zepsu­
te, bezużytecznie „odpoczywają”
na brzegu...

dzonego przez KKKFiT. Tylko
dlaczego punkt gastronomiczny
„schowano” w kącie obiektu?
Aż prosi się rozpiąć nad stolika­
mi kilka barwnych parasoli...

Odwiedzamy kąpielisko „Wa­
welu”, Szatnia dawno już prze­
pełniona, więc ubrania, sterty u-

brań — leżą na trawie, wiszą
na wzmacniających parkan kol­
czastych drutach. W basenie za­
miast wody — „zupa chlorowa”.
No i ten nieustanny, chrapliwy
ryk głośników. Czy tak trudno

je „nastroić”, albo przynajmniej
ściszyć o pół tonu...?

(ai
i... mocno

Na ealvm

trzy sit-n .

kolejkj xna-

znacznie dłuższe ńiż

Wolnego skrawka ziemi nie wi­
dać na kąpielowym obiekcie

„Cracovii”, a kasa nadal w sta­
nie oblężenia. Ale to, co dzieje
się przed bufetem, prowadzonym
przez KZG „Kawiarnie”, z oblę­
żeniem nie ma już nic wspólne­
go. To po prostu szturm.

Pawilon, długi na GO—70 metrów,
wykorzystany jest w minimal­

nym stopniu. Jeden kontuar ab­
solutnie nie może sprostać zada­
niu. Ludzie stoją w kolejce nól

godziny, godzinę, dłużej. I kiną
w żywy kamień, bo u celu „ta­
siemcowej” kolejki — niewiele do

jedzenia, ciepła oranżada

tej często brakuje)
„przesolone” ceny,

obiekcie zlic7yliśmv
tory, a przed nimi
rznie.

cytryny.
Wędru.jemv wzdłuż brzegów

Rudawy. Tłumy! Tysiące, dzie­
siątki tysięcy ludzi. A ani jedne­
go samdćhodu z kanapkami, ani

jednego wózka z wodą. Spotyka­
my za to prywatnego handlarza,
roznoszącego w koszyku butelki

ciepłej oranżady. Dźwiga je ze

śródmieścia 1 dobrze na tym za­
rabia. Handlowcy nie są chyba w

stanie zliczyć, jaką przegapili
szanse...

W Skale Kmity również tłocz­
no. Wokół malownicze i jakże
chętnie odwiedzane tereny, a w

centrum okazałej polany — pu­
sty, osamotniony, choć prawie
zupełnie gotowy pawilon gastro­
nomiczny PZGS. Nikomu nie

spieszno z uruchomieniem pięk­
nego obiektu. Ludzie przyjeżdża­
ją, zagład ają do wnętrza przez
zakurzone szyby i wracają roz­
żaleni. Kto nie przywiózł z sobą
„wałówki”, wraca na dodatek

głodny.
Koniec reporterskie.]’ wędrówki,

lecz z pewnością jeszcze nie ko­
niec tegorocznego lata. Meteo­
rolodzy wróżą dalszą poprawę

pogody. A że zn kilka dni znów
niedziela — być

piękna i słoneczna

ciągnąć wnioski.

Włosi w Barbakanie

REPORTERA

bm. wy-

godz. 19
tańca z

Eorgose-

we Włoszech, ale i na

wielu krajów europej.

W najbliższy piątek 17
o

di
folklor pół-

włoscy zaprezentują

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie

MIECZYSŁAWA KOPCIA
a w szczególności Pracownikom 1 Delegacjom
zakładów pracy: Zjednoczenia Przem. Sz.kl.,

Hut Szkła, Cementowni „Szczakowa”. PKP —

Szczakowa, Kopalni Piasku, Orkiestrom pra­
cowniczym oraz wszystkim Przyjaciołom i Zna­
jomym — składamy serdeczne podziękowanie

ZONA, DZIECI i RODZINA

:.........

Ponad 30 stopni w cieniu! Basen „Cracovii” dosłownie
Ilu krakowian delektowało się tu promieniami słońca

głą, prawdziwie udaną sierpniową niedzielę? Co najmniej 7—8 ty­
sięcy. Nadkomplet! Fot. J . Uiberall

oblężony
w ubi*

Równie wielki tłok — w Skale Kmity. Tymczasem okazały n»

wilon gastronomiczny PZGS nadal zamknięty. Na pięknym tara­
sie — zamiast zatłoczonych stolików — kilka osób grających w

siatkówkę...
Fot. J. Uiberall

stąpi w Barbakanie
włoski zespół pieśni
Piemontu — „Citta
sil”, reprezentujący
nocnych Włoch. 36-osobowy ze­
spół występujący w barwnych
strojach ludowych XVII wieku

jest laureatem licznych między­
narodowych festiwali. Od wielu

już lat występuje z powodzeniem
nie tylko
estradach
skich.

Artyści
krakowskiej publiczności pieśni i

tańce włoskie z wieków XVI—

XIX, m. in. starą ,,galiardę”, we­
sołe tańce maskaradowe, tańce

górali piemonckich oraz żywe re­
gionalne piosenki. Na zakończę,
nie koncertu wystąpi znany pol­
ski zespół regionalny z Łysej Gó­
ry — „Kamionka”.

może równie
— warto wy-

Fot. J . Uiberall PAŁAMARZ

Kolejka była tak wielka, że w obiektywie fotoreportera zmieścił

s’ę tylko jej końcowy fragment. A hen, na początku — obiekt
westchnień wszystkich spragnionych. Szklanka zimnej wody z

saturatora*
Fot. J. Uiberall

Urlopy i... 13000
butelek mleka
13 tysięcy butelek mleka opusz­

cza nad ranem stary zakład mle­
czarski przy ul. Szlak, aby przez
tzw. rcznosicieli-ajentów dotrzeć

pod progi indywidualnych konsu­
mentów W tej chwili — podob­
nie jak w latach ubiegłych w o-

kresie wakacyjnym — maszyny
mleczarskie „trochę” odpoczywa­
ją”. Ilość butelkowanego mleka

uległa nieznacznemu zmniejsze­
niu, ale za to załoga, przeważnie
kobieca, ma naprawdę pełne rę­
ce roboty.

Wiadomo — urlopy... Jaki to

ma wpływ na tok produkcyjny
„fabryki mleka” przy ul. Szlak?

Czy notuje się tu z tej przyczyny

jakieś kłopoty?
Na ck. 280 osób pracujących

dla potrzeb zakładu — 47 pra­
cowników jest na urlopie i zwol­
nieniu lekarskim (6 osćb w chwi­
li, gdy notowaliśmy). Ta blisko
50-osofcowa „urlopcwo-chorobo-
wa” grupa to przecież przeszło
15 proc, stanu załogi.

Okazuje się jednak, te pewne
„kłopoty” z kompletem załogi —

notuje się tutaj stale. Właściwie

nie ma miesiąca, aby 5—10 proc,
pracowników produkcji 1 trans­

portu nie rezygnowało z pracy.
Bo praca jest rzeczywiście cięż­
ka, w wodzie, we dnie i nocy,
w święta, gdy inni mają wolne.
Że obecnie na „rynku mlecz­

nym” w Krakowie nie notuje się
specjalnych zakłóceń — to chyba
tylko zasługa tempa pracy. Te­
go tempa, które obserwowaliśmy
podczas wizyty przy ul. Szlak

26. (b. c.)

Co nowego dostarczy „Arged“
Jakie nowe towary zobaczy­

my w sklepach i jak wygląda
zaopatrzenie rynku w artyku­
ły rozprowadzane przez „Ar-
ged”? — Oto pytanie, z jakim
zwróciliśmy się do kierowni­
ków poszczególnych działów
hurtowni.

W branży elektryczno-technicz-
nej, która powinna szczególnie za­
ciekawić turystów spodziewane są
w najbliższym czasie krajowe
grzałki turystyczne 300 woltowe,
elektryczne kuchenki turystyczne
dwu

typy
nych
dów,
Kówftież w niedalekiej przyszłoś­
ci należy oczekiwać pierwszej
partii pieców węglowych „Ter-
ma-11”, oraz pieców na olej, im­
portowanych z Jugosławii, a słu­
żących do ogrzewania mieszkań.

Wszystkich właścicieli lodówek

informujemy, że w sklepach po­
jawiły się plastikowe foremki-
kostkowe względnie kulkowe —

do „produkcji” własnych lodów.
Natomiast zaopatrzenie w słoje

i weki jest nadal niewystarczające
i nie zaspokaja potrzeb klientów.
Równie trudno zakupić w naszych
sklepach — termosy, zwłaszcza że
większość z nich pochodzi z im­
portu (z Chin), a dostawy są bar­
dzo nieregularne. Zaopatrzenie
sklepów w szklanki — gładkie i

szlifowane, chociaż stale wzrasta,
nie nadąża jednak za chłonnoś­
cią’ rynku.

A porcelana? Tutaj, mimo

znacznego wzrostu produkcji,
nadal występują pewne braki.

Zwłaszcza obecnie, w okresie
sezonu turystycznego, kiedy
goście krajowi i zagraniczni
wykupują nasze serwisy, a

zwłaszcza kryształy, których
zakupienie na terenie Kra­
kowa jest nie lada sztuką.

(ans)

Co robić w wakacje
Dla dzieci do lat 14, które nie

wyjechały na wakacje i pozosta­
łą w Krakowie, sztab WDM w

Podgórzu organizuje atrakcyjne
zabawy, gry, wycieczki, konkur­
sy z nagrodami. Baza WDM —

Podgórze mieści się przy ul. Li­
manowskiego 60 i czynpa Jest w

każdy dzień tygodnia w godzi­
nach 8—14 i 1530—19.30, a w sobo­
ty w godz. 8—13.

płytowe K-8, oraz liczne

wiszących latarek turystycz-
np. do oświetlania samocho-

domków campingowych.

Rozbudowa zakładu
— większa produkcja

Wyroby Skawińskich Zakładów
Koncentratów Spożywczych nie

tylko zaspokajają potrzeby ryn­
ku krajowego, ale również wysy­
łane są za granicę. W chwili o-

becnej najpoważniejszym odbior.

cą jest Związek Radziecki, do

którego eksportuje się zupy w

setkach ton.

Ostatnio SZKs przechodzą peł­
ną modernizację i rozbudowę.
Prowadzi się nadbudowę Jednego
piętra, gdzie zostaną zainstalo­

wane w początkowej fazie 3 linie

automatyczne do produkcji ma­
karonów typu włoskiego. Insta­
luje się również ogrzewanie ga­
zowe oraz modernizuje dotych­
czasowe hale produkcyjne.

W związku z rozbudową Zakła­
du poważnie wzrośnie produkcja.
Planuje się, że w najbliższej
5-latce np. wyrób makaronów
wzrośnie o 233 proc., rozpocznie
się produkcję płatków owsianych
śniadaniowych i jrfnych asorty­
mentów, Wzrośnie również za­
trudnienie. .W zakładzie ctrzyma
dodatkowo pracę 170 robotników,
w tym 139 kobiet. (cm)

interwencje telefonu 209-95
Przed rokiem szkolnym

Z uwagi na liczne zapytania czytelników w sprawie sytuacji na

rynku papierniczym — zwróciliśmy się po wyjaśnienia do Woje­
wódzkiej Hurtowni Artykułów Papierniczych. Okazuje się, że w

sklepach jest i będzie pod dostatkiem zeszytów 60 i 32-kartkowych.
Trochę gorzej wygląda zaopatrzenie rynku w zeszyty 80 i 100 kart­
kowe ki. III — bezdrzewnej. I chociaż w ostatnich dniach sklepy
otrzymały ich około 20 tysięcy — liczba ta może okazać się nie­
wystarczająca. Pewne niedobory wystąpią również w zaopatrzeniu
w bloki techniczne i notatniki akademickie.

02SW S5xaa©
SŁOWACKIEGO: Mój brat nie­

poprawny — 19,15, GROTESKA:
Kasia — 10.

CYRK „GDAŃSK” (przy Ron­
dzie) — 19.

APOLLO: Miłość dwudziestolat­
ków (fr. -wł.-pol., 16 lat) — 15.30,
18, 20.30. CHEMIK: Cztery dni

Neapolu (wł., 16 lat) — 19. CA-
SINO: Śniegi w żałobie (USA, 12

lat)—o zmroku. KULTURA:

Krzyk strachu (ang., 16 lat) —

17.45, 20. MASKOTKA: Rozbójnik
(wł., 16 lat)
Mysz, która
— 15.45, 18,
Bajki — 15,
(szw., 18 lat) — 17, 19.

Przygoda (wł., 18 lat) — 16, 19.
ML. GWARDIA: Liga dżentelme­
nów (ang., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ROTUNDA: Towarzysz Regent
(CSRS, 12 lat) 18, 20. SZTUKA:
Hrabia Monte Cłiristo (fr., 12 lat)
— 9.30, 13, 16.30, 20. TĘCZA.
Śmierć nazywa się Engelchen
(CSRS, 16 lat) — 19.30 . UCIECHA:

Znowu Max Linder (fr., 12 lat)
— 16, 18, 20. WANDA: Co się zda­
rzyło Baby Jane (USA, 18 lat) —

12.30, 16, 19. WARSZAWA: Upadek
Cesarstwa Rzymskiego (USA, 12

lat) — 15.45, 19.15. WISŁA: Ognie
na ulicach (ang., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WOLNOŚĆ: Szeherezada

(fr., 16 lat) — 15.30, 18, 20.30.
WRZOS: Ludwiku do rondla

(jug., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.

ZWIĄZKOWIEC: Tajemnice Pa­
ryża (fr., 14 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:

— 16, 19. MELODIA;
ryknęła (ang., 12 lat)
20.15. MINIATURKA:

16. U progu życia
MIKRO:

- 16,

PROGRAM I

16.00: Wiad. 16.06: Radio-rekl.
16.16: Muz. rozr. 16.35: Progr.
młodz. pt. „Jak żyją”. 17.05: Konc.

życzeń. 17 .40: Proszę mówić, słu­
chamy — K. Biernacki. 18.00:
Wiad. 18.05: Aud. red. społ. 18.20:
Konc.
19.15:

__ „

13.25: Utwory fortepianowe — gra
A. Benedetti. 19.50: Muz. 20.00:
Dziennik. 20.26: Wiad. sport. 20.35:

„Przepaść” — słuch, wg pow.
Ganczarowa. 21.35: Gra Zespół
„Studio M-2”. 22.00: Wieczorny
konc. życzeń miłośników muz. po­
ważnej. 22 .55: Pięć minut o wych.
23.00: Ost. wiad. 23.15: 3x15 mi­
nut grają ork. tan. 24.00: Hymn.

dnia. 19.05: Radio-rekl.
. Publicystyka międzynar.

PROGRAM II

5.00: Wiad. 5.06: Aud. dla wsi
z Rzeszowa. 5 .20: Muz. 5.30: Wiad.
6.00: Poranne Rozmait. Roln. 6.20:
Radio-rekl. 6.30: Dziennik. 6.40:

Skrzynka poszuk. rodzin PCK.
6.45: Omów, progr. dnia i TV. 7 .00:
Kalendarz radiowy. 7 .05: Gimn.
7.15: Radio-rekl. 7 .25: Pięć minut

odpowiedzi. 7.30: Dziennik i prze­
gląd prasy. 7.45: Piosenka dnia.
8.00: Wiad. 8.35: Z notatnika re­
portera. 8 .50: Przegląd miesięczn.
liter. 9 .05: Koncert sol. 9.30: Dla
dzieci aud. M. Wieman — „Na
lubelskiej ziemi”. 9.50: Publicy­
styka międzynar. 10.00: Melodie

rozrywk. 10.40: Z życia Zw. Radź.
11.00: Muz. 11.20: Amatorskie Ze­
społy przed mikrofonem.

Rolniczy kwadrans. 11.55:
o st. wód. 12.05: Z kraju
świata. 12 .25: Radio-rekl.

Tropami ludzi 1 pieśni.
Konc. dla wczasowiczów.

„Figurka z porcelany” — fel.

Olszewskiej. 14 .45: „Błękitna szta­
feta”. 15.00: Mel. rozrywk. i tan.

15.30: „Pan Bieganek w Etiopii”
— ode. pow. M . Brandysa. 16.00:
Wiad. 16.05: Z cyklu: „Jak cię
widzą”. 16.20: Konc. solistów.
16.50: Wiad. Ziemi Rzeszowskiej.
17.00: Aud. oświat. 17.20: Opera...
balet... operetka. 18.05: Dziennik
krak. 18.15: Stary dom — nowe

dzieje” — aud. o hist. domu „Pod
Jaszczurami” — w oprać. D. Wła-

dyczańskiej. 18.40: Radio-rekl.
18.50: Mówi technika. 19.00: Wiad.
19.05: Muz. i akt.

skop kult. 20.00:
kiem” — aud. w

browskiego. 20.45:
Z kraju i ze świata, kronika spor­
towa. 21.40: Aud. literacka. 22.00;
Muz. 23.00: Konc. muz. fińskiej.
23.50: Ost. wiad. 24 .00: Hymn i ko­
niec audycji.

11.40:
Kom.
ize
13.00:
14.00:
14.30:

A.

16

sa-

16

19.

Kapral w

19.

ŚWIT: Wyspa Artura (wł.
lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT m.

la: Dwa żebra Adama (poi.,
lat) — 17, 19.15. ŚWIATOWID;
Człowiek Mafii (wł., 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID m.

sala: Listy do matki (ZSRR, 12

lat) — 17, 19. SFINKS: Syn mar­
notrawny (wł., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15.

ENERGETYK: Siedem nianiek

(radź., 14 lat)
SWOSZOWIANKA:

matni (fr., 16 lat) -

PROKOCIM — ZZK: Hiroszima

moja miłość.
WIELICZKA — Górnik: Atak we

mgle.
SKAWINA — Junak: Denuncja­

cja. Hutnik: The Beatles.
ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 8 do zmroku.

19.30: Kalejdo-
„Konc. z fieł-

oprac. M . Bo-

Rytmy. 21.00:

Dziękujemy...
Studenci Wyższej Szkoły

Rolniczej w Krakowie, prze­
bywający na praktyce melio-
incyjnej w Instytucie Inży-
nieryjno-Melioracyjnym w

Kowoczerkosku koło Rosto­
wa (ZSRR), przesłali ram

piękną widokówkę z pozdro­
wieniami. Serdecznie dzię­
kujemy.

W sprawie noclegów turystów zagranicznych
Jak wygląda sytuacja z noclegami turystów zagranicznych —

zapytują czytelnicy, których ostatnio odwiedzili goście z innych
krajów. Zainterfsowanym wyjaśniamy, że GKKFiT oraz Mini­
sterstwo Gospodarki Komunalnej ze względu na fakt, że oplata
w naszych hotelach jest niższa niż w innych krajach — ustaliły
dodatkowe opłaty dla cudzoziemców za usługi noclegowe. Wy­

noszą one — w hotelach kategorii „S” — 5u zł za dobę, 40 zł — w

hotelach kategorii I, 30 zł —- w hotelach kat. II i 20 zł w hotelach

niższych kategorii.

Dlaczego likwiduje się sklepy spożywcze
przy ul. Karmelickiej?

IV okresie ostatnich 2 lat — donoszą nam mieszkańcy ul. Kar­
melickiej — zlikwidowano przy tej ulicy trzy sklepy spożywcze,
otwierając w ich miejsce sklepy: galanteryjny, odzieżowy i mo­
nopolowy (!). W ten sposób mieszkańcy dzielnicy pozbawieni zo­
stali placówek zaopatrujących ich w artykuły pierwszej potrzeby.
Dlaczrgc? (ans)

CHIRURGICZNY: Kopernika 40,
INTERNISTYCZNY: Kopernika
17, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23A. NEUROLOGICZNY: Ko.

bierzyn, OKULISTYCZNY: Koper­
nika 38.

Mogilska
Stalingradu
Bronowicka
N. Huta —

ine 36.

16, Grodzka 17, Boh.

77, Kościuszki 18,
38, Zakopiańska 69,

Struga Os. Szkol-

16.50 „Los pewnego pawilonu”
progr. ze Świerdlowska. 17.20

„Rozmaitości” — progr. z Krako­
wa. 17.45 18-ta lekcja j. ang. 18.05

„Inspektor Masca” — film seryj­
ny. 13.20 „Przygody hr. Monte

Cłiristo” — film seryjny. 18.45

„Klakson” — magazyn motoryza­
cyjny. 19.05: Ostatni bastion —

rep.

19.50

TV.

20.35

wa na rusztowaniu” — film fab.

pred. jtigosł. 22 .30 Dziennik TV.

film. 19.20: ,,21” — .teleturniej.
Dobranoc. 20.00 Dziennik

20.20 TV Kurier Warszawski.

„Bez apelacji”. 21.00 „Zaba-

A.

__________ PRZETARGI___________
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Proszo­
wicach - OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie budowy budynku garaży.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja projektowa i podkładki ofertowe

znajdują się do wglądu w Prezydium PRN Wydział
Budżetowo - Gospodarczy w Proszowicach, ul. 1I Maja 72, pokój nr 21, codziennie w godz. od 8 do 13.

Oferty należy przesyłać w zalakowanych koper­
tach najpóźniej do dnia 23 sierpnia 1965 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 sierp­
nia 1965 r. o godz. 10, w biurze Wydziału Budż-ito-

wo-Gospodarczego, pokój nr 21.
Termin wykonania budowy do dnia 30 X 1965 r.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta na całość
robót lub jego część, ewentualną zmianę zakresu

robót, odstąpienie od przetargu lub unieważnienie

przetargu bez podania przyczyn. K-6886

Zakłady Chemiczne „Oświęcim” w Oświęcimiu —

zgodnie z zarządzeniem Ministra Komunikacji
z dnia 1 VIII 1960 r., Monitor Polski Nr 66, poz. 315,
SPRZEDADZĄ W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO samochód marki „Warszawa” M-20 —

którego cena wywoławcza wynosi 24.800 zł.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywołania na­

leży wpłacić w przeddzień irzetargu, w kasie Za­
kładów Chemicznych Oświ<,..m .

Przetarg odbędzie się w dniu 20 VIII 1965 r., o go­
dzinie 10, w Zakładzie Transportu Samochodowego
Zakładów Chemicznych Oświęcim. — W. w . pojazd
można oglądać codziennie, z wyjątkiem niedziel,
w Zakładzie Transportu Samochodowego, od godz.
6do12. K-6989

Powiatowy Komitet Kultury Fizycznej i Turystyki
w Żywcu, ul. Krasińskiego 13 — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie następu­
jących robót:

1. budowa ogrodzenia z siatki, wielkość oczka 3X5

cm, wys. 125 cm, długość 143 mb, wokół par­
celi „Uszczawne” w Korbielowie,

2. budowa szaletu wg dokumentacji typowej KF-

12-1/62/63, na parceli „Uszczawne" w Korbielowie.
Prace mają być wykonane do dnia 15 październi­

ka 1965 r.. — Dokumentacja znajduje się do wglądu
w biurze PKKFiT — Żywiec, ul. Krasińskiego 13,
II piętro, pokój nr 19, w godz. od 8 do 15.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe spółdzielcze 1 prywatne.

W dniu 20 sierpnia br., o godz. 11, nastąpi ko­
misyjne otwarcie ofert. — Zastrzega się dowolny
wybór oferenta na całość robót lub jego część,
ewent. zmianę zakresu robót, względnie unieważnie­
nie przetargu bez podania przyczyny.

Kopalnia Węgla Kamiennego „Komuna Paryska”
w Jaworznie — OGŁASZA PRZETARG na wykona­
nie naprawy 1 strojenia następujących instrumentów

muzycznych:
1. akordeony „Weltmeister” 120 basów — 12 szt.,
2. pianino „Bermann Ney” — 1 szt.,
3. pianino „Leipzig” — 1 szt.,
4. trąbki B — 8 szt.,
5.basyB—2szt.
W przetargu mogą brać udział Instytucje państwo­

we i spółdzielcze. — Oferty pisemne należy składać
w sekretariacie Zakładowego Domu Kultury Kopal­
ni „Komuna Paryska” w Jaworznie, do dnia 20 VIII
1965 r. — Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wybór
oferenta. — Na kopertach z ofertami należy za­
znaczyć „przetarg". K-7030

Dyrekcja Liceum Medycznego pielęgniarstwa
w Oświęcimiu — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie robót remontowo-budow­
lanych, stolarskich, malarskich, dekarskich, posadz­
kowych, instalacyjno-elektryc-znycb oraz instalacyj-
no-wodno-kanalizacyjnych i c. o .

Termin wykonania całości robót do dnia 30 paź­
dziernika 1965 r. — Oferty w zalakowanych koper­
tach mogą składać" przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze 1 prywatne, do dnia 18 sierpnia br.

Rozpatrzenie ofert przez komisję nastąpi w dniu
21 sierpnia 1965 r„ o godz. 10. — Podkładki ofertowe
można otrzymać w sekretariacie Liceum Medycz­
nego w Oświęcimiu, ul. Jagiełły 10, gdzie również
można zapoznać się z dokumentacją techniczną.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn. K-7027

1# BLACHARZY BUDOWLANYCH, 10 KOPACZY do
robót kablowych, 10 MONTERÓW ELEKTRYKÓW
do robót sieciowych i kablowych — zatrudni na­
tychmiast Krakowskie Przedsiębiorstwo Instalacji
Budownictwa — Kraków, ul. Grzegórzecka 62 oraj
kierownictwo Odcinka Robót w Tarnowie. — Wyną.
grodzenie wg taryfikatora UZP w Budownictwie —

praca w akordzie. K-699,

BLACHARZY - DEKARZY, MURARZY, POMOCNI.
KOW MURARZY, oraz POMOCNIKÓW MONTEKOw
WOD. -KAN. — x terenu Krakowa, powiatów kra.

kowskiego, olkuskiego, bocheńskiego i miechów,
skiego — zatrudni natychmiast na dogodnych wa.

runkach Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu.
dowlane Nr 3 — w Krakowie, ul. Dobrego Pasterzą
nr 118, telefon 353-80 (dojazd autobusem linii 124,
z dworca przy ul. Prądnickiej). K-6964

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA
w LIBIĄŻU

zawiadamia, że

MA jeszcze WOLNE MIEJSCA.
Absolwenci szkół podstawowych, którzy nie
zostali przyjęci do żadnej ze szkół średnich,
mogą składać jeszcze podania o przyjęcie na

wydziały:
górniczy, elektryczny i mechaniczny.

Sekretariat szkoły przyjmuje zgłoszenia co­
dziennie, w godzinach od 8 do 15.

Warunki przyjęcia:
1. ukończenie 14 lat, a nieprzekroczenie 17

lat życia,
2. ukończenie 7 klas szkoły podstawowej,
3. przedłożenie zaświadczenia lekarskiego

o przydatności do zawodu (skierowania
na badania lekarskie wydaje dyrekcja
szkoły).

• -------------- '...... -

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu
I Usług Technicznych PSS w Krakowie

OGŁASZA WPISY
na rok szkolny 1965z66 do klasy I

Zasadniczej Szkoły Zawodowej
przy WST i UT w Krakowie.

Kierunek nauczania: kierowca samochodowy.
Warunki przyjęcia: ukończona szkoła pod­

stawowa, ukończony 16 rok życia, dobry stan

zdrowia.
Nauka trwa 2 lata.
Podania należy składać do dnia 25 sierpnia

br. w Sekcji Spraw Pracowniczych WST i UT

w Krakowie, ul. Kotlarska 34.

3-letnie TECHNIKUM MECHANICZNE
DLA PRACUJĄCYCH

przy Krakowskich Zakładach Sodowych
W KRAKOWIE, ul. ZAKOPIAŃSKA nr 68

tel. 615*80, wewn. 199,

OGŁASZA WPISY
do klasy I o specjalności:

budowa maszyn przemysłu chemicznego.
Warunki przyjęcia: ukończenie Zasadniczej

Szkoły Zawodowej odpowiedniej specjalności
oraz roczny staż pracy.

Podania należy składać, do dnia 27 VIII 1965 r,

Do podania należy dołączyć:
1. życiorys,
2. świadectwo ukończenia ZSZ,
3. zaświadczenie zakładu pracy, stwierdzają­

ce co najmniej roczny staż pracy kandy­
data oraz funkcję i stanowisko w zawodzie.

Egzamin wstępny z języka polskiego i ma­
tematyki odbędzie się w dniach 26 i 27 sierpnia
19b5 r., od godz. 14, a nie jak podano w dniach
30 i 31 lipca br.

INŻYNIERA MECHANIKA, z praktyką, na stano­
wisko kierownika warsztatów oraz < SIA2YSTÓW
ŚLUSARZY - przyjmie natychmiast Zakład Kon­
strukcji J Budowy Urządzeń Przemysłu Tytonio­
wego w Krakowie, al. Planu 6-letniego 280.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

Zarząd Spółdzielni Usługowo-Wytwórczej KR w Tar­
nawie Dolnej pow. Sucha Beskidzka — przyjmie
natychmiast do pracy KIEROWNIKA BAZY TRAN­
SPORTU. — Wymagane wykształcenie średnie tech­
niczne i 3 lata praktyki. Wynagrodzenie wg Ukła­
du Zbiorowego Pracy SUW. — Bliższych informacji
udzieli Dział Zatrudnienia Spółdzielni.

ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ
w TARNOWIE, ul SŁOWACKIEGO 3 — telefon nr 828

wykonuje:
■ budowy I konserwację terenów zie'o:iych,

poleca:
Q usługi dekoracyjne,
■ usługi w zakresie pielęgnacji, przechowywania i wypo­

życzania kwiatów 1 roślin ozdobnych, obsadzanie skrzy­
nek balkonowych, wykonywanie skrzynek balkonowych
z wysadzaniem

sprzedaje:
■ kwiaty doniczkowe, cięte I rośliny ozdobne — w dużym

asortymencie.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MAJSTRA ROBOT BUDOWLANYCH, DEKARZY*

BLACHARZY, ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKO­
WANYCH oraz ZDUNÓW —■przyjmie natychmiast
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych „Grze- *

górzki” w Krakowie, ul. Semperitowców 13. Zgło­
szenia w Sekcji Kadr. K-6957

Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej — Oddział
w Krakowie, pi. Rondo 1 — zatrudni natychmiast
na bardzo dobrych warunkach ELEKTRYKA SAMO­
CHODOWEGO. — Wymagana znajomość obsługi
1 konserwacji akumulatorów. — Podania wraz

z życiorysem należy składać w Sekcji Kadr, adres

j. w . II piętro, pokój nr 234. K-6966

Sprzedaż

SPRZEDAM ceglarkę. —

Jan Szukała, Kozłów —

pow. Dębica. T-75512

Nieruchomości

SPRZEDAM dom 3-izbo-
wy, wolny, 1,5 ha ziemi,
zabudowania gospodarcze.
Jadwiga Zabawska, Cięż­
kowice 394, pow. Tarnów.

Zguby
ORMAN1EC Stanisław —

zam. Okrajnik 28 — pow.
Żywiec, zgubił prawo
jazdy na prowadzenie
ciągnika 1 motocykla oraz

dowód rejestracyjny cią­
gnika 1 dwóch przyczep.

Spółdzielnia Pracy „Elektrowspółpraca” — w Kra­
kowie, ul. Marka 27 — zatrudni natychmiast INŻY­
NIERÓW ELEKTRYKÓW, ELEKTROMONTERÓW
i POMOCNIKÓW ELEKTROMONTERÓW. — Wa­
runki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu.

Krakowskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego —

Kraków, ul. Nadwiślańska 13 — zatrudnią natych­
miast ARTYSTĘ PLASTYKA, posiadającego ukoń­
czoną ASP, ze znajomością projektowania odzieży
ciężkiej. — Zgłoszenia wraz z dokumentami przyj­
muje Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego.

Zakłady Mięsne w Tarnowie zaangażują natych­
miast KASJERA. — Wymagane wykształcenie śred­
nie i 3 lata praktyki w dziale finansowym. Wyna­
grodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy.

I Tylko DO 31 SIERPNIA br.

i; dwuletnia gwarancja
1I;; na telewizory produkcji krajowej
- j
| Kto zakupi w okresie od9do31 sierpniabr.telewizor prod.krajowej ii

i i w sklepach Zakładów Usług Radiotechnicznych I Telewizyjnych i i
J! otrzyma dodatkową 12-miesięcznq gwarancję.

''

i! ii

]; ORS ułatwi zakup na raty, i;
!* <i
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